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historje są 
siągają. 
ę część kort-
prokuratorski 

zarzuca zbrodnie 1 przestępstwa, ale nie 
chaj nie zarzuca mi głupstw. 

- Jestem profesorem.. 
Proszę pamiętać o tem, że Jestem 

profesorem skarbowości i moi uczniowie 
zajmują wybitne stanowiska. Przypisu
ją mi zatem, że miałem jakoby na wie
cu rzucić zdanie, że Czechowicz ukradł 
500 miljonów złotych. To jest głupstwo. 
500 miljonów złotych to fest kilka wago 
nów złota. 

500 miljonów to powiększa obieg wa 
luty o jedną czwartą. 

A zatem stworzenie inflacji możnaby 
sprowadzić tylko przy pomocy fałszowa 
nia banknotów. Nie mogłem więc czegoś 
podobnego powiedzieć. 

Dr. Prager prosi o krótką przerwę 
w czasie której obrońcy udają się do 
wolnej w tej chwili sali świadków i od
bywają krótką naradę. Gdy posiedzenie 
sądu zostaje wznowione, wstaje dziekan 
adw. Nowodworski i oświadcza: 

— Wszyscy zdajemy sobie spravfC> 
że proces obecny jest procesem history 
cznym i epokowym. I niewątpliwie zda
je sobie z tego sprawę także pan prze
wodniczący. Dowodem tego jest, Że ła
wy prasowe są pełne. 

Rozprawa jest przeto jawna, ale jaw 
ność polega na tem, że nietylko drzwi 
do tej sali są otwarte, ale że i przez 
pióra tych panów społeczeństwo dowie
dzieć się ma o tem, co się na tej sali 
dzieje. 

A jednak mimo, iż rozprawa jest ja
wna, cały szereg pism został skonfisko
wany za umieszczenie zgodnych z praw 
dą sprawozdań z procesu. 

Musimy przeciwko temu jaknajkate 
goryczniej zaprotestować. 

Przewodniczący. — Sąd na to wpły
nąć ni emoźe, bo to leży poza granicami 
jego kompetencji. — Po chwili zaś do
daje: — przynajmniej na razie... 

H stor i a i P P S . 
Po tem oświadczeniu w dalszym cią

gu przemawia dr. Prager. Przemówie
nie jego jest bardzo obszerne. Składa 
on je głosem mocnym, bardzo rzadko 
zmieniając temat przez co wywołuje na 
sali nawet pewne znużenie. Dotyka on 
wiele faktów w Polsce notoryc«n ;e zna
nych i oświetla je z punktu widzenia hi
storycznego, a przewodniczący raz po 
raz przywołuje go do porządku, wska
zując, że nie łączą się one ze sprawą. 

— Już przerywam — ośw.adoza os-
kaiżony — stosuje się do zarządzenia 
pana przewodniczącego. 

Dalej mówi on, że PPS nigdy nie sto 
sowała terom i nigdy teroru stosować 
nie będzie. Poza jednym jedynym wy
padkiem odwetu częstochowskiego, bę
dącego wystąpieniem jednostki, PPS. 

i nigdy nie uciekała się do teroru. Ale 
przyszłość wykaże, kto te wypadki in
spirował, kto je spowodował. 

Historja też wyjaśni kto spowodował 
rozruchy w listopadzie roku 1926 w Kra 
kowie. 

Nie chcieliśmy teroru stosować i sto 
sować go nie będziemy — wiedzą o tem 
doskonale nasi przeciwnicy i udają tyl 
ko że wierzą w to, że sięgniemy do 

gwałtu. Mówią o naszej sile zbrojnej, a-
le sami w to nie wierzą. Nie zauważy
łem — dodajemy oskarżony — by „Eu
ropa" i „Oaza" fortyfikowały się. 

Zeznanie posła 
Ciołkosza 

Po przemówieniu dr. Pragera sąd za 
rządzą krótką przerwę, poczem głos za 
biera poseł Ciołkosz, wygłaszając dwu
godzinne przemówienie zakończone bar 
dzo ostrem starciem z przewodniczą
cym. 

— Stwierdzam — mówi Ciołkosz — 
że PPS inspirowała „Centrolew", że by 
ła jego mózgiem. Wierzymy, że ustrój 
kapitalistyczny jest skazany na zagładę. 

Poseł Ciołkosz przytacza cały szereg 
przykładów z dziedziny historji i eko-
nomji uzasadniając swoje twierdzenie. 
Przewodniczący przerywa: 

— To są teoretyczne wywody... 
Oskar.: — Ja pragnę ty m u uzasad- t 

nić naszą politykę. Raz ja tylko zach
wiałem się w moich przekonania.^, a ' 
mianowicie w roku 1926 i poparłem prze 
wrót majowy. Ale PPS która nigdy niej 
sięga do teroru i zamachów i zmierzał 
do osiągnięcia swych postulatów w dro-. 
dze ewolucji na to swej pieczęci nie da- ' 
ła. | 

W pewnym momencie oskarżony! 
powiada, że stronnictwa, które w tej j 
chwili reprezentowane są na ławie os
karżonych zwróci ły słę do Piłsudskiego, 
chcąc przyjąć władzę, gdy Ich zapyta
no, kto w Polsce władze zdolny byłby 
objąć, gdyby Piłsudski od władzy od
szedł. 

— Tak jest — powiada oskarżony — 
gotowi byliśmy wziąć tę władze... 

W tym momencie siedzący mimo 
protestu dziennikarzy przy stole praso
wym „Król Zygmunt" Wilski wola: 

— Na jak długo? 
Na sali sądowe] poruszenie. 
W dalszym ciągu swego prze

mówienia poseł Ciołkosz przypomina, 
że na herbatce dla posłów, urządzonej 
przez Marszalka Piłsudskiego w roku 
1926 po przewrocie majowym wspom
niał Piłsudski o konieczności wzmocnię 
nia władzy Prezydenta a nawet o konie 
czności zwolnienia aktów Prezydenta 
od kontrasygnacji ministrów. Wtedy to 
— mówi oskarżony — poseł Mackie
wicz, ze stronnictwa rządowego, powi
tał to wystąpienie Piłsudskiego jako po
czątek monarchji... 

Charakterystyczna 
pomyłka. 

Oskarżony wskazuje na to, że mię
dzy innemi żądał „Centrolew" ustąpie
nia Prezydenta Mościckiego 1 powiada, 
że historja zna tego rodzaju zdarzenia. 
Przypomina, że w roku 1924 prezydent 
Francji Millerand został zmuszony do 
ustąpienia, bo rządy jego otrzymywały 
od izby votum nieufności. Treść kon
gresu krakowskiego była tylko petycją 
i nlczem więcej. Nie należy tedy trak
tować kongresu krakowskiego jako spi
sku. I gdy w roku 1906 zwrócono się do 
cesarza austrjackiego z żądaniem nada
nia narodowi prawa wyborczego, nie 
potraktował on tego jako spisku, ale ce 
sarz wysłuchał tych żądań. Podobnie 

rzeczy działy się w ( Belg j i a ostatnio w 
Hiszpanji król ustąpił, stwierdzając ofi
cjalnie w swej pożegnalnej deklaracji, 
że ustępuje dla ludu i dobra Hiszpanji. 

W tym momencie oskarżony zwró
cił się do sądu i przez pomyłkę nasku-
tek lapsusu linguae powiada: „Wysoki 
Sejmie!"... 

Na sali sądowej wesołość. Prok. 
Grabowski skrzętnie zaprotokułował tę 
mimowolną omyłkę oskarżonego, który 
sam się uśmiecha, patrząc wesoło na 
swych oskarżonych towarzyszy. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia poseł Ciołkosz wskazuje na to, że 
zawsze w kołach zbliżonych do rządu 
istniała tendencja przepędzenia posłów 1 
rozbicia sejmu. Przypomniał on słynne 
przemówienie Piłsudskiego o „świszczą
cym bacie", wygłoszonem w swoim cza
sie na „Sali Malinowej" w Warszawie 
i dodaje: 
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Zarzuca nam akt oskar
żenia, że odbyliśmy kilkanaście rozmai
tych zebrań puiblicznych. Przecież to nie 
jest przestępstwo. Przecież właśnie obo
wiązkiem posła iest łączność z masą Je
go wyborców. W stosunku do mnie pan 
prokurator dopatrzył się tylko 8 zebrań, 
a }a y tezo mteisca twierdze, ie było wie
ce], niż 400. Mówi sie o tem, te dążyliś
my do ośmieszania rządu, ale czyż de
mokracja nie ma prawa do tezo, aby sie 
pośmiać nawet z swoich najwybitniej
szych przywódców. 

Oskarżony wskazuje na to, że ostat
nio w prasie francuskiej szereg artykuv 
łów pokpiwa sobie z La v ala, stojącego 
właśnie w tej chwili na czele rządu tego 
naństwa, które będzie dyktować o losach 
Europy. 

— Mówi sie o nas — ciągnie dalej 
oskarżony — żeśmy przygotowywali re
wolucje, a ja powiadam, że na jednem z 
zebrań, kiedy ze strony zgromadzonych 
padły okrzyki, aby cepami, widiami i ko
sami przepędzić rząd, ja odpowiedzia
łem: 

— Nie kosami, nie widiami, a kartka
mi wyborczeml. 

Mówią, żeśmy w dn. 14 września przy
gotowywali rewolucję. Cóż to za rewo
lucja, którą się ogłasza wlelklemi plaka
tami i określa na oznaczoną datę? Przy
pomina mi to rewolucję z wiersza Judja-
na Tuwima, kiedy sie uczniom w szkole 
daje czerwone kokardki, aby szli na ulicę 
i robili rewolucię. 

Wiec jakto? Mieliśmy robić rewoh> 
cję w Warszawie i w Toruniu? 

W tem miejscu oskaźony Mastek wo
la ironicznie z ławy oskarżonych: 

— I w Chocznl... Gdybyśmy mieli re
wolucję robić, robilibyśmy ją w Zagłę
biu Dabrowskiem i na Śląsku, tam gdzie 
są wielkie ośrodki robotnicze. I dlatego 

(Dalszy ciąg na str. 2-8}.) 
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na ławie oskarżonych zasiadamy nie Ja
ko przedstawiciele rewolucji. Na ławie 
oskarżonych zasiadają wyłącznie byl i 
więźniowie brzescy... 

Być może, że staniemy kiedyś przed 
innym sądem zato, żeśmy właśnie rewo
lucji nie przygotowywali. Ale prawdą ma
terialną jest, żeśmy nic takiego nie robili, 
coby rewolucję wywołać mogło. 

Dalej wskazuje Clołkosz, że w ak
cie oskarżenia jest cały szereg nledsło-
ścl w stosunku do jego osoby, i że bro
ni się Jedynie przeciwko temu, aby w y 
kazać, te nieścisłości, bo — dla mnie — 
mówi — jest zaszczytem siedzieć na 
tej ławie oskarżonych l być skazanym 
razem z mężem tej miary, co Herman 
Ueberman. 

Swawola oskarżonych 
W tym momencie wstaje prok. Gra

bowski i prosi sąd, aby przewodniczą
cy wz»ął w obronę urząd prokuratorski, 
wobec oskarżeń stosowanych przez pod 
sądnych za tego rodzaju słowa jak 
„przekręcana w akcie oskarżenia", 
„kłamstwa w akcie oskarżenia" I t. d. 

— Ta swawola — mówi prokurator 
Idzie już zbyt daleko. 

Przewodniczący przywołuje oskarżo 
nych do porządku. 

W tym momencie wstaie Jego obroń
ca adw. Dąbrowski 1 oświadcza: 

— Oskarżony ma prawo się bronić 
i tak mówić. Aktowi oskarżenia przy
pisać można wszystko próc j ścisłości. 

W dalszym ciągu Ciolkosz udowad
niając, że akt oskarżenia istotnie zawie
ra n?eścisfości wskazuje na jego frag
menty, gdzie mówi się o niektórych w y 
stąpieniach przypisywanych jemu. Os
karżony dowodzi, że dotyczy to me le
go, ale Innego Ciołkosza, któremu na 
Imię Kacper a nie Adam. 

— Akt oskarżenia — mówi podsąd-
ny — zarzuca ml, że rozdawałem podbu 
rzające odezwy, dowodząc, że wręcza
jąc je mówiłem „Przeczytaj, oddaj da
lej i zniszcz". Cóż to za nielogiczność. 
Albo „oddaj dalej", albo „zniszcz" — mó 
wi oskarżony — ale obu rzeczy razem 
nołączyć nic można. Zarzuca s !ę jesz
cze nam, że spowodowaliśmy szkodę 
dla naszego kraju przez wystąp'enia za 
granicą. Ten zarzut jest absolutnie nie
uzasadniony. Myśmy chcieli przede-
wszystkiem tylko pokazać zagran :cy, 
że wszelka zawierucha wojenna byłaby 
dla Polski nieszczęściem. Przecież n i 
czego innego nie chce również min. Za
leski, który w Lidze Narodów żąda ob
rony moralnej, żąda kary za szczucie 
do wojny i w naszym kodeksie karnym, 
który ma obowiązywać, będzie specjał 
ny artykuł przewidujący kary za prze
stępstwo nawoływania do wojny. To 
nie myśmy dostarczyli materjału zagra 
rricy 1 n!e myśmy dostarczyli materjału 
do broszury Vandervelda. 

dy sięga się do patriotyzmu 1 ofiar a 
-)far spodziewać się można tylko wte
dy, kiedy władza opiera s«ę na ludzie 
i władza ta nie jest ludowi narzucona. 

Polityka nlenaw"ci wewnętrznej do
prowadzić może do fatalnych skutków 
l-a zewnątrz. Znam trochę historję Pol
ski i chciałem uniknąć tego błędu. Kie
dy obejmowałem rządy w Polsce, Pol
ska była bez wojska, bez kolei, bez pra 
WŁ . Wszystko s'ę dopiero wówczas two 
rzyło. Wtedy też zostal i stwrrzona 
koi stytucja. Konstyu-cja ta jest naszą 
ewi-ngelją 1 rozumiejmy, że musimy to 
•vpiić w lud. Ja tej konstytucji prze-
str7egałem. Mój ri\i bvł oparty na tej 
konstytucji. Lud musi mieć prawo do 
wclnoścl. sejmu i konstytucji. 

Poseł Witos. 

Z kolei przechodzi Witos do omawia 
nia okoliczności przewrotu majowego. 

Głosował na Marszałka 
— Ten przewrót i we mnie uderzył, 

! ale czekałem,. przyglądałem s !ę temu 
co nastąpi. Nie chciałem przeciwstawić 
się temu, co robił Piłsudski. Chciałem, 

jaby mógł dz :alać, bo jak mówi chłop
skie przysłowie, lepsza słomiana zgoda 
niż złocisty proces. Chodziło ml prze-
dewszystkiem o spokl j i dobro kraju, 

i Byłem na tyle lojalny, że podczas wy-
| borów na Prezydenta głosowałem na 
• Piłsudskiego, ale Piłsudski zrzekł się 
tego zaszczytu 1 dał swego człowieka, 
I od tego czasu mamy w Polsce dykta-

\ turę. Wprawdzie nie urzędową, ale fak 
tyczną. Faktycznie rządzi jeden czło
wiek. Twierdzę, że jest to naruszenie 
konstytucji, złamanie tych praw, które 
sobie lud sam nadal, 1 uważałem, że 
przeciwko temu trzeba występować, i re 
orzez złość dla Piłsudskiego, ale w imię 
dobra państwa. 

Nadszedł wreszcie kongres krakow

ski to tylko był protest a nie przygoto
wanie do zamachu. Chodziło mi o uśwla 
domlenie mas chłopskich, że to co się 
w Polsce dzieje, dzieje się żle. Mój rząd 
by ł rządem większości, a rząd Piłsud
skiego jest rządem sUy. Mnożyły się 
nieprawości w Polsce. Nastąpiła prze
paść w polskiem życiu spole.-znem. Ba 
łem się, że walka wewnętrzna osłabi 
nas na zewnątrz. Troska o bvt pańswa 
przyczyniła się do mojego udziału w 
kongresie krakowskim. 

Prokurator w swem oskarżeniu zro
bił odkrycie, że przemawiałem na wie
cach. Przyznaje się do tego a Witos co 
mówił to mówi, i się z tem ule kryje. 
Mówiłem że, żle się dzieje w Polsce, że 
chłopi nie są czynnikiem martwym, że 
muszą brać udział w życiu. To. co za
rzuca mi akt oskarżenia to imag !nacja 
oodsłuchłwaczy—policjantów, szukają
cych awansów. Akt oskarżenia zarzu
ca mi udział w trzech zebraniach, ale 
tych zebrań było paręset- Mówiłem, że 
wytworzy ła się taka sytuacja, że szko
ła 150-letn :ej niewoli nie może zginąć 
bez echa. Dawniej walczono o prawo 
mieczem, później karabinem, a |-óźn :ej 
kartką wyborczą. Skoro jednak odbywa 
się tak, że co innego się kładzie do ur
ny, a co Innego wyjmowało — lo oby 
watel uciekał od urny, a ja sobie powie 
działem, że trzeba temu położyć kros. 
Ale jak? Przez rebelję? Przez walkę? 
Przez pójście z kosami? O nie! Przecież 
jak organizowałem kongres, to chłopi 
pytali , czy tam będą bić. Chłopi, którzy 
się boją ki jów nie pójdą z kosami na 
rząd strzeżony przez tysiące bagne
tów. Polskę nie stać na rebelię 1 zamęt. 
Mogłaby to zapłacić sobą. Takie to 
względy mną kierowały, O...I 

Mówiłem o tem sędziemu Demanto-
wl w Brześciu, ale Istnieje zakaz mó
wienia ó Brześciu 1 ja się do tego sto
suję. Powtarzam raz jeszcze: nie było 
zamiarów burzycielsk'ch. Byłem depu
towanym do sejmu galicyjskiego i by
łem przez zaborców oskarżony o zdra
dę stanu. Znano mnie jednak, uważano 
na moją pracę i nawet mnie nię wtrą
cili- do lochów i nie zdeptali we mnie 
człowieczeństwa i godności. 

N'e przyznaję się do robienia spis-

i rzeczowe przemówienie, 
zwarte i skondensowane. . .nejtf 

— Nie było — mówi - *a°.n 'jf 
„Centrolewu". Nie W p Ij gan'zącji , 

nej egzekutywy. Nie było żadne?" 
gotowania do zamachu. Oskarżę" 0

i J f 

żeśmy chcieli obalić rząd w d ^ & f 
machu. My twierdzimy, że che t'^ 
obalić rząd w drodze parlamenta'11 

usunąć dyktaturę. 

Walka z wiatra 
Zapytuję pana prokuratora. 

tatura w Polsce jest jawna I o° r , i ; 
korzysta z ochrony władzy ProKla<f 
skiej. Jeżeli n'ema dyktatury. * ° ' > 
wystąpienia by ły walką z wwtra*' . 
to chyba nie jest przewidziane PrZ!:,f 

den kodeks karny. Za co nas os* f l;. 
w Brześciu trudno mi jest 
Jeszcze trudniej mogłem to 
w wrześniu 1930 roku. 

zro^ 

Poseł Kiernik. 

Z kolei Kiernik zajmuje s»fl ^Jfi 
gicm śledztwa, twierdząc. ż e j c n f ^ 
śledczy Demant prowadził je <r V M 
nie, bo rozpoczął śledztwo w afr. $ 
września a nominację na sedzieS 
czego do spraw szczególnej *af' ft„ 
mał dopiero w dniu 23 września 
stępnie Kiern'k raz jeszcze P 0 ^ 
porzuconego już tematu i mówi! 

— Bojówek nie było. Jeżef-*J°Jf 
0 

'sinieją, to istn !eją one w inny 
jye pr*.vsna« w * uu F™^« » n i e t w a c h . Dzieje nasze o c e n i a j 

ku. Inni robili spiski. Ja-sledze na ła- , rinlinlenł_ • r.zfnwip.k- . W *mierteW 
włe oskarżonych, jednak wierzę, że 
jest jeszcze prawo w Polsce. 

Pytam pana prokuratora, czy nie 
było w Polsce zamachów do tej pory, 
a jeżeli by ły to dlaczego nikt nie zos
tał pociągnięty do odpo\viedz'alnoci? 
Przyjdzie taka zmiana, że zasiądą przed 
sądem cl. którzy naprawdę dokonywali 
zamachów. 

Zeznan*e pos. K'ernika 
Na tem kończy swe przemówienie 

Witos;- Po krótkiej przerwie zahicra 
głos dr. Kiernik, który wygłasza ścisłe 

pokolenia. Człowiek jest śmter« 
naród jest nieśnrertelny. 

Na tem wczorajsze p o s f p d * e ' ^ \ 
knięto. W dniu dzisiejszym pr* 
będzie trzech pozostałych | _ 
a mianow'cie Sawicki, Bag' 1" 5* y$t» 
tek. W dniu dzisiejszym sąd• PL'" 
również do przesłuchania * v V ' 
Na dzień dzls :ejszy wezwano 
szych świadków oskarżenia. 

M 
Adw. Smiarowski jest W 

cinsru chory wskutek ataku s e f t p f ^ 
brał udziału w wczorajszej ' 
sądowej. 

5P" 

Przew.: — Zarządzam przerwę. 

Zeznanie pos. Witosa 
W nastroju silnego oodnlccenla po 

przerwie zabiera kłos Witos 
Mówi on swym turalnyai głosem 

o specyfltsnym chłopsku) akcencie. 
Trzyma cały czas ręce w kieszeni I ko
łysze się w takt swych słów raz po 
r.«z nakładając okular*. 

— Jestem — mówi — przedstawi
cielem Innej partii, niż mol koledzy z 
jawy oskarżonych > dlatego mole prze
mówienie będzie wygłoszone- trochę ln» 
c/ej 

Państwo może żyć w czasie poko
ju, ale musi żyć i pouczas wojny. Wte-

Demonstracyjny wniosek P p y 
w sprawie autonomii dla Jttalopols&i Ws€l\odnie* 

odrzu€onif p r s e s fcomisj® mdminżstraiĘffna.. 
Warszawa, 28 października. 

Dziś odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji administracyjnej, na którem roz
patrzono na podstawie referatu posła 
Niedziałkowskiego (P.P.S.) wniosek te
go kluba o przyznanie autonomii ziemiom 

Referent poseł 
dził, że zadaniem 
Polski polegać musi na doprowadzeniu dzi mu tylko o postawienie tel0 

społeczeństwa ukraińskiego do roli czyn- nienia na porządku dziennym 
nika współodpowiedzialnego za państwo 
1 współgospodarującego z krajem. Refe> 

Niedziałkowski dowo- \projekt przyznania autonomii "KtfĄ 
państwowej polityki nie ma szans urzeczywistnieni*1' 2ci 

Przeciwko wnioskowi s0C^!ftf^ 
Małopolski wschodniej, zamieszkałym rent podftfeślił też. że nie łud.zi się. że V 'lw.ódcy f U l b u ' « 
przez ludność ukraińską. ' w rfc*c*ivrh n>nn,TiknMi n^m^r-zn-i^ii ^ o s IKI . nar.; postaw ^ w Iw obeonych warunkach politycznych 

Ustawy podatkowe odeslanedokoimsli 
Wcioralsie f»o»ied*enie seimu 

Warszawa, 28 października, (zaspakaja kilkuletnich żądań handlu. 

i J f f l S S ^ Na__wczoraJ Szenf postezeniu sejmu, 
bowej wniosków rządowych o zmianie 
ustawy o poddtku obrotowym, oraz o 
podwyższeniu podatku lokalowego i 

wprowadzeniu podatku od energii elek
tryczne} użytej dla celów oświetlenio
wych. 

Wszystkie te t rzy przedłożenia po
datkowe odesłano do komisji. Przy 
pierwszem czytaniu projektu noweli do 
ustawy o podatku obrotowym, trzech 
mówców, w tem dwóch żydowskich— 
rabin Lewin i dr. Rozmaryn w krótkich 
przemówieniach podkreślili, że nowela nie • o konfiskacie. 

klub PPS. zgłosił wniosek nagły w spra
wie skonfiskowania kilku pism warszaw
skich i prowincjonalnych za nodanie pew 
nych ustępów r przemówień oskarżonych 
w procesie „Centrolewu". 

Wniosek nagły P.P.S. dowodzi, że 
konfiskata.pism za zgodne z prawdą spra 
wozdariia z jawnego procesu jest niedo-

o przejście do porządku dzlenpf 
wnioskiem P.P.S., wskazując. l*tĄ 
sek tep nie jest nawet uzgodnić™ ^ffl 
lamentarnem przedstawic ie ls tw^^; , 
ców, a poza tem wniosek tef Je s t ,Mrf 

ny. gdyż Polska wszystkie swe ? „K 
znnia międzynarodowe w %/e\ 
chrony praw mniejszości narod°w 

konuje należycie. 
Posłów klubu narodów^0 

przedstawiciele Chadecji, a Pr,,*fflj 
ciel P.P.S. skromnie tylko z°f 
wniosek jctro klubu zmierza «0 

rżenia warunków spokojnego ł1 

narodu ukraińskiego i polski^0' „i f. 

ran uznał wniosek P.P.S za ^cfL da 
l>uszćzalna / wzywa ministra spraw we- 'ny i niczadawalnlniący. W *\hWjt 
wnetrznych do wydania odpowiedniego rzeczy komisja odrzuciła wflWf ,\\\ 

Przedstawiciel Ukraińców 

pouczenia swym podwładnym i pozaiem niewywoiniacy od pierwszej cn\M 
do. ukarania winnych wydania zarządzeń ziazmu i napiętnowany od poc™ 

| kiem wniosku demonstracyjni^0' 

A 

file:///projekt


29.X iepuhlfki 1931 Str. 3 

FRANK Z WIZYTA U DOLARA 
P remjera francuskiego, Piotra Lava1a, 

^bywającego z wizytą do Stanów 
t o c z o n y c h , witano tam w sposób 
Janllestacyjnie serdeczny | uroczysty. 
L Gigantycznych domów Nowego Jorku 
Na l na głowy gości deszcz wężów pa-
Pierowych i skrawków papieru, w ok-

a < * mimo wczesnej pory ukazywały 
£ fc'CMatkl i y s j e C y uśmiechniętych l v a. 

Z y- na ulicach by l tłok. To samo powtó-

W ste Potem w Waszyngtonie. 
przeciwstawieniu do tego kampa-

* Prasowa, stanowiąca akompanja-
J 1 6 1 1 1 do doniosłej w izy ty , była nastrojo
n o obu stronach Atlantyku na ton o. 

a nawet sceptyczny. „Tcmps" 
fyski radził nie oczekiwać natychmia-
°u'ych konkretnych rozwiązań. Prasa 
^rykańska pełna była zastrzeżeń, mi 

d )

0 , *e wyrażała swą sympatję i uznanie 
a osoby premjera Francji. 
A równocześnie po o ubu stronach 

s lo ( i U y l c u K°nstatowano zgodnie donio-
,; S a ' "ego faktu. „Waschington He-

m Pisąt: 

«*• Laval jest najpotężniejszym fran 
c . l c m od czasów Bonapartcgo a Fran-

o d 120 lat nie była nigdy tak potęż

ną, jak w obecnej chwili". A. p. Lava! w ; 
mowie wygłoszonej w ratuszu nowojor
skim mówjł, że „rząd amerykański dlate 
co ZT« rćcll się do Francji, że wśród ogól 
nego zamętu pozostała zdrową... Wśród 
świata, opanowanego przez zwątpienie 
— mówił dalej — nasze dwie wjelkie de 
mokracje powinny łącznic szukać środ
ków, mogących przywrócić spokój i 
równowagę — i zastosować Jo". A rów
nocześnie mówjł o ostrożność} polityki 
francuskiej, o konieczności zapewnienia 
bezpieczeństwa. Potężny i przeświad
czony o swej potędze Frank przybył do 
potężnego jeszcze, lecz chwiejącego się 
] zaniepokojonego Dolara. 

Dwie największe dziś potęgi śwjata 
postanowiły naradzić sję w sprawie 
światowego kryzysu ekonomicznego, w 
kwestji coraz to powszechniejszej ucie
czki państw od złota i porozumieć się w 
przygotowywanym przez Hoovera pla
nie przedłużenia moratorium na odszko
dowania niemieckie i długi międzynaro
dowe. 

Wall-Street, dzielnica wielkich ban
ków nowojorskich, zagrożonych kryzy
sem zaufania i wycofywania wkładek, 

chce wycofać olbrzymie kredyty, ulo
kowane w Niemczech i w innych kra-
Jach, spodziewając się. że po skreśleniu 
wierzytelności państwowych znajdą się 
prędzej pieniądze na pokrycie wjerzytel 
ności prywatnych. Świat polityczny a-
merykański wobec olbrzymiego deficy
tu w budżecie, nie chce zrezygnować z 
wp ływów z tego źródła. W sporze tym 
jednak Wall-Street okazała sie silniejszą. 

Sytuacja światowa, kryzys amery
kański w momencie wizyty francuskiej 
wciągają Amerykę, izolującą się od chwj 
li zakończenia wojny, w obręb spraw c-
uropejskich, wykazują łączność 1 zwją-
zek wszystkich problemów światowych. 
W ten sposób na stół obrad w zamknię
tym szczelnie Białym Domu wkroczyła 
polityka. 

I tu różnice opinii są znacznie więk
sze, niż w dziedzinie ekonomicznej. Fran 
cja wzamian za nowe ustępstwa dla Nie
miec żąda od Ameryki gwarancji bezpie
czeństwa, których nie uzyskała w roku 
1919. Stany Zjednoczone znów żądają 
ograniczenia zbrojeń, a głośny partyzant 
polityczny, sen. Borah, wysuwa postulat 
rewizji traktatów — możliwe, że w tym 

W SOBOTA 31 p a f d c t e v n f l M i 

O T W A R C I E 
d r i r a i e ł f i l l ł 

P I O T R K O W S K A 1 6 0 

Specjalny sK ład Kawy i herbaty. 

celu, aby wzmocnić stanowisko flooye-
ra na innych odcinkach rokowań i aby 
drogą targów skłonić Francję do obniże
nia żądań politycznych. 

W każdym razie okres podróży pro-
mjera francuskiego, który tak małe oka
zywał dotąd skłonności turystyczne, o-
zuacza nowy rozdział w dziejach roz
woju stosunków powojennych. Cechami 
jego są przewaga Francji i powrót Sta
nów Zjednoczonych do aktywnej polity
ki światowej — w Genewie, w Bazylei, 
w Nowym Jorku. 

W . 

Katastrofalna KlęsKe Labour Party. 
.Konserwatyści zdobyli 4 6 7 mandatów, Labour Party utraciła zaś 
< 3 ł mandaty.—W nowej Izbie Gmin zasiądzie tylko 4 9 labourzystów. 
***«Hl dusponuje wiełcszościoi 51© mantlafow. 

Ki 

Londyn, 28 października. 
"'"O AKCII.J. I CIUKf.WiMai. 

przewrót r>o!'tyczny w y -
n V c b. Z ł?? . z i w i e r i ! e w koła:h politycz-
Meli^a

 r ° d konserwatystów panu.e 
oour b r a ( J ość, natom-ast członkowie La 

borów liberalnych by głosowali na kan 's t ra marynarki 
dydatów Labour Party pozostały gło 
sem wołającego na puszczy. 

Londyn, 28 paźdzlenrka. 
Sądząc z dotychczasowego przeb :e-

|gu wyborów, konserwatyści zdobędą 
niemniej 450 mandatów, zyskując tern 
samem olbrzymią bezwzględną więk
szość. 

I Kieska Labour Party Jest nietylko 
liczbową, ale również i personalną. I a-

SSId«<to NPIYI ° A ^ 0 } 1
 b 0 " r P a r ł V " l e Przeprowadziła dotąd 1 oczekiwanych w dniu dzl- a n i j ! d n e K 0 z przywódców, natomiast 

r, ' i a r t y są gorzko rozczarowani. 
^ o s d ' ° S 2 o n e rezultaty dotyczą wick-
UboJ. j o d k ó w przemysłowych. gdz'e 
KonsS P a r t v m i a I a zwykle większość. 
iiu J w a tvścl przewidują teszcze bar-
^en!i, c y d « l ą c e zwycięstwo po ogło-

" Rezultatów co do 300 

A'examłra. ministra 
zdrowia Greenwooda, ministra oświaty 
I ee Smitha, dawnego ministra pracy 
Bondf<eIda, ministra emerytur Robcrtsa 
ministra komunikacji Morrłsona, mini
stra skarbu Lawrenco. 

Najdotkliwszą Jest straią Henderso
na I Clynesa, którzy byli of'c1:rinymi 

wskazują na możliwość uzyskania 
przez rząd narodowy do 520 manda
tów, co da rządowi olbrzymią więk
szość około 430 głosów. 

Byłaby to najpotężniejsza więk
szość w politycznych stosunkach an
gielskich. Ostatnia najzręczniejsza wiek 
szość. jaką pnsladali liberałowie w ro

j ku 1832, wynosiła 370 głośÓ&< Sami kon przywódcami stronnictwa, oraz Green , 
iwooda. który miał objąć stanowisko serwatyścl uzyskają okoln 430 manda. 
'sekretarza generalnego stronnictwa | . t ó w . co dałoby im w i ę k s z o - wyłącz-
uchodź za mózg Labour Party. , j nie konserwatywną około 300 głosów 

Z tych. którzy mogq zajnć rolę k>e 

, Jak . I utraciła do chwil i obecnej mandaty na-
isttutjf : , a l e ' Ł a o 0 U C P a r r y Przesta stępujących wybitnych działaczów: 

przedowszystklem prawie wszystkich 
członków b. rządu, przywódcę partii 
ministra soraw zagranicznych Hender
sona, min'sfra spraw wewnętrznych 

a , e e jako rzeczywista opozycja. 
* 

t w Londyn, 28 października. 
% n ' v c , l c z a s ogłoszono 601 rezulla-
^ s t a j j ^ l n ą liczbę 615 mmdatów. Po 
czen :

a v 1 4 mandatów Jest bez zna-
s t ; ' " O stanowiły one ditychczaso-

^ y ^ 1 1 Oosiadania stronn*ctw prorzą-
Wf, n ;e uległy zmianie. 

5- ty cr 
4 6 7 mandatów, liberał! ze sztan 

rowniczą wybrano dotąd tylko jednego 
Crtppsa. 

Londyn, 28 października. 
(Pikka Acen.ia Ii>i'<era1icznal 

Wiadomości, dochodzące z noszcze-
.gólnych okręgów wyborczych, jak rów 
nież szczegółowa annl :/a nrawdonodob 

Witali & £ " obliczeń konserwatyści u-

V\ ! !??*a foc w to Lloyd Georga 
!Na, " ' ; ^ a , r , y r n , kierowani przez Sa-

I 
*%a CY0len"lków — 4* mandatów, 
c hln 0 ^•mona — 24 mandaty, grupa so 
PNaw n a r°dowa Mac Donalda — 13 

ące Tri*'.razem stronnictwa popiera
li Oon, L,C2A

 dotąd 540 mandatów. 
> C M C ! a złożona z 49 posłów o-
"^h Labour Party I 3 n-ezalft-

! ? H s t 6w Uczy 52 posłów, więk 
datów z ą d o w a wyniesie pr/eto 510 man 

*»Sah,ein1 Labour Party utraciła 231 
?ąnda7,; Konserwatyści uzyskali 207 
S.e* B r i iPorażka Labour Party Jest 
ri>Ui R"CtI,-nsu w historii parlamcnta-
dl,e obS a !, , e , s k i«go ł gdyż oanja ta bę-
r n l a ani!1 e n , , a l a mniejszy stan posla-
*ryt ""zel l w zacałtkack swej kar-

,>datv u 1 9 1 0 Dosiadali hburzyści 42 
> n v W r- 1 9 1 § — 57. KlęsKa Labour 
IT alhni,. r o w n ' e * k , e s k a L l o > ' d C , e o r " -inyrj ^ v ' e m wybory udowodniły. *e 

D ,V\vu p e n ! e posiada już żadnego 
' a iego nawoływania do v y -

Clynesa, ministra wojny Suawa, mini- Inych wyników dzts'ejszych wyborów 
jĘm*mqw\ \mwwt}*WfQfinifWMmrMn\mnmm u i n«n»ni i i i»»»»»wnu«ni . i i iMiMiMiy ~«**>tą 

Ucieczka przemytnika samochodów 
z urzędu s f t a r f t o w e g o n> 3iat&n>'€acfi 

w stosunku do wszystkich 'nnych par-
t]i. Mac Donald wybrany zastał w swo
im okręgu. 

kach policja ubiegłej nocy przytrzymała 
samochód prowadzony przez obywatela 
niemieckiego Burczyka, z Bytomia, po
szukiwanego przez władze skarbowe za 

Marszalek Piłsudski 
rrreoca «3o tern u-

Warszawa, 28 na2dVcrnika. 
Dowiadujemy się, że Mai szalek P"ł-

sudski opuszcza Rumunji; i w ciągu b!e 
żącego tygodnia powraca do Warsza
wy . Przyjazd Marszałka Piłsudskiego 
spodziewany Jest w czwartek wieczo
rem, lub w piątek rano. 

Bukareszt, 28 października. 
Pôka Agencja I detaliczna) 

Marszałek Piłsudski wyjechał do 

Katowice, 28 października. | policji w Katowicach, która zkolel ode 
Na przejściu granicznem w Łaglewnt slalai go do urzędu skarbowego i 

W czasie przesłuchiwania Burczyka 1 

do pokoju referenta weszło kilku urzęd- i Warszawy, żecnany na dworcu p»vez 
ników dla załatwienia jakiejś pilnej for- Premjera Jorca. ministra spr. zagr. Gb> 
mal ności. 

Korzystając ż chwilowej nieuwagi po 
przemyt do Polski samochodów niemiec licjanta, Burczyk wymknął się z pokoju, 
kiego pochodzenia. (zatrzasnął drzwi za sobą na klucz, 

Burczyka przewieziono do dyrekcji wsiadł do swego samochodu i odjechał 

ca i min. wojny gen. Stef JIICSCU. 

Wpudłości iv Polsce. 
Na podstawie tymczasowych obli

czeń G.U.S. ogłoszono w Polsce ogółem 
w sierpniu r.b. 36 upadłości, wobec 43 
w sierpniu 1930 r. Liozba upadłości w 
pierwszych ośmiu miesiącach r.b. wyno
siła 495 gdy w odpowiednim okresie r. 
ub. 582 i przedstawiała się w poszcze
gólnych województwach następująco 
(w nawiasie cyfry z pierwszych 8 mie
sięcy 1930 r.): woj. centralne 262. (351J,' 

wschodnie 9 (1), zachodnie 149 (143), po 
łudniowe 75 (87). 

Z ogólnej cyfry upadłości 495 wzglę 
dnie w pierwszych 8 miesiącach ub, ro 

Preliminarz 
budżetowy 

oddamy j u ś aflo t f r u f t u -
Warszawa, 28 października. 

Dowiadujemy się, że ministerstwo 
skarbu dało do druku preliminarz budże
towy na rok 1932 — 33. Preliminarz ten 
wniesiony ma być do sejmu w najbliższą 

j sobotę, dnia -31 b. m., w godzinach po
ra rmych. 

ku 582— przypada na spółki akcyjne 30 j Globalna simia budżetu nie jest do-
(21), na spółki z ogr. odp. 72 (47), spół-, tychczas znana, ale w każdy mrazie wol-
dzielnie 22 (21), spółki firmowe i ko- no wątpić, czy pr7 sumę 
mandylowe 67 (87\ firmy pojedyncze 2.300.000.000 ztotvch y bu-
291 (399), na niehandlujących 13 (7). [dżet zamykał się, j sumą 

2.900.000.000 zł. 
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Dziś przepotężna premiera! " ^ T F k l A * * * wznowienie 
reżyserii genialnego J. S T E R N B E R C A p, t. 

najgłośniejszego arcydr«J*(( 

PALĄCE 
M A R O K K O • • 

film, który w zwycięskim pochodzie podbił wszystkie stolice świata. • H N f n m f n B H s E M B 

Marlena D i t r i c l i I t e f s C ^ y Caajisr W rolach dłównych: 
najgłośniejsza aktorka współczesna i r i l l i w i i w swei icreacn w « * « w T > w j » « . 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o tfodz. 12-e). - Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 5 0 gr. • 
Aparatura dźwiękowa ostatniego modelu firmy K l a n g f i t m 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w czwartek, dnia 29 października 

Dzisiejsze zawody 
bokserskie. 

W dniu dzisiejszym c rganizuje K. S. 
Oeyer w lokalu własnym o godz. 8.30 
zawody bokserskie z następującym pro
gramem: w. musza: Gaworek (G) — 
Wiesław (S), w. kogucia: Jurus (G) — 
Jędrzyczek (S), w. kogucia: Kobylański 
(G) — Graczyk (IKP), w. piórkowa: Ga 
win (G) — Szczepaniak (S), w.' kogucia: 
Cwran (Żjedn.) — Frank (Union), w. lek 
ka: Lipiec (G) — Kilański (KE), w. pół-
średnia: Dutkiewicz (G) — Krejczy 
(Zjedn.). w. lekka: Pisarski (S) — Barto
siak (Zjedn), w. nółśrednia: Trzonek (S) 
— Chmielewski (IKP), w. pólśrednia: Ma 
jer (G) — Seweryniak (S). 

Echa zawieszenia 
Ł. K. S-u. 

Donosiliśmy już, że w związku z za 
wieszeniem ŁKS-u przez Zarząd Ligi za 
niepobieranie opłat na rzecz odbudowy 
trybuny Cracovji, zarząd ŁKS-u wysto
sował ostry protest do Ligi , przyczem 
na piątkowe zebranie Zarządu Ligi w 
Warszawie wybiera się wice prezes 
ŁKS-u p. Konopka, który zarazem poru
szy sprawę ukarania ŁKS-u sumą 200 zł. 

:>y*A,3ajścia. i8a.meczu ŁKS—Wjslą w Łor 
dzl. 

Wznowienie rozgrywek 
o puhar. 

Zarząd ŁOZPZ-u postanowi' wznowić 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo tno 
ralne Łodzi 1 puhar ŁKS-u. Dotychczaso 

TRANSMISJA KONCERTU SZKOLNE- :nwszce nie wpadła myśl wzorowania się 
GO z F ILHARMONII WARSZAWSKIEJ ^ „ T a ń c u 

Dziś, w czwartek, dnia 29 paździer
nika, od godz. 12.35—14.00 transmituje 

polsk ie r a d j o — łódź . 
CZWARTEK, dnia 29-go października. 

11.58—1210: Sygnał czasu z Warszawy. b-LF 
•i -. i i .JO— \ c ju: oygnai czasu z warsio-w,-
Cygańskim na rapSOdjaCll ^ a ł z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyn 

programu na dzień bieżący. <̂  

rozgłośnia łódzka P. R. IV-ty koncert 
szkolny z Filharmonii Warsz. w wyko
naniu orkiestry Filharmonii pod dyr. Jó
zefa Ozimińskiego, z udziałem Aleksan
dra Michałowskiego (bas) i Władysława 
Wochniaka (skrzypce). 

W programie muzyka polska—utwo
ry Józefa Elsnera, Karola Kurpińskiego 
i Stanisława Moniuszki. 

Z kompozycji niescemcznych Kurpiń
skiego żyje dziś jego, „Warszawianka". 
Niesłusznie zapomniane są niektóre polo
nezy jego, miłe antyki oczywiście za
ćmione polonezami Moniuszki i Chopina. 
Przykładem stylu polonezowskiego Kur
pińskiego jest orkiestrowy polonez Es-
dur, którym rozpocznie się dzisiejszy 
koncert. 

Wreszcie usłyszymy dziś St..Moniusz
kę — Taniec Cygański z'operetki „Jaw-
nuta",-która osnuta na tle starej sielanki 
F. D. Kniaźnina; powstała około 1852 r. 
w Wilnie, a więc w czasie pomiędzy Hal
ką „wileńską" a „warszawską". W W i l 
nie wykonali ją -.amatorowie. Tekst sła
by, muzyka dość pobieżna zawiera jed
nak „Taniec Cygański", w którym czuje
my rozmach i świeżość. Ciekawe, że Mo-

WARTOŚĆ ZŁOTA I ZŁOCIENI. 
Piękno przyrody jest walorem, który 

może i powinien trwać wiecznie. W prze
ciwstawieniu do wszelkich wartości ma> 

12.10— I2.35i Muzyka z płyt gramofonowa. 
12 35—14 00: IV-ty koncert szkolny z f i ' h \ j 

Warsz. Wyk.: Ork Filharmonii Wars*. p $ 
dyr J. Ozimińskieg'), Aleksander Michał"*^ 
(bas) i Władysław Wochniak (skrzypce). ™. P 

,terjalnych, które teraz właśnie, w dobie | 
powszechnego kryzysu, tak łatwo podle- daokap'. j ^ y ^ Ł t p | e w ^ ; p ^ T * ' f i a Ą j j & 

gramie muzyka polska. Tr z W-wy 
14 00—15 50: Przerwa 
15.50—16 15: Progratm dla dzieci 1) Pffe 

* •* ~ — — ——"-frj - v - w - • uuiłtnu j / . Limity łymri*nwnfniv| f, t. i- " ,, ł_rf|J 
.gają niespodziewanym niekiedy fluktua- Tr z Warszawy 2) Transmisja z Wilna dia ^ 
jejom — piękno posiada wartości trwałe, pióra dyr. W, Hulewicza p t. „O Łnstrum' 
niezmienne, nieprzemijaiące. francuski muzycznych'1. 

To "jest'właśnie" myślą przewodnią P ^ U J 6 J K ) 6

 I

L W a C « z a t z y Ł a 

Cezarego Jellenty, który mówić będzie, i 6.4o-i7.io Płyty E7amoŁ z w -wy. 

dziś, W CZWartek, O godz. 20-ej na temat | 17 10—17.35: Odczyt Ć Katowic „Pół if£ 
„Wartości złota i złocieni" (transmisja ° y w pracowni biologa*' _ wygłosi dr 
rozgłośni łódzkiej z Warszawy). h" 6 1?-, « r a m i , * v , , me* 

Felietonu znanego l ^ ś c ł i ^ 
świetnego krytyka I esseisty posłuchamy^ .Zalewska (fort.) i L. Urstein ( a W p . l . T f ^ niewątpliwie wszyscy. 

PRZYGODA KSIĘCIA REGENTA". 
Rozgłośnia łórlzka nadaje dziś o go-

misja z Warszawy tionil 
19 15-19 30: Komunikat Izby •Przem.-""p„y, 

w Łodzi i odczyt, programu na dzień nas'" 
i płyty gramofonowe oir 

19 30—19.40: Kalendarzyk filmowy i r e p 

lokatora 
na żądanie Jednego z współwłaścieli domu. 

itfriZ • P " h a r Ł K S ' U - D o t y c h c z a s o • Sad Najwyższy wypowiedział się | wszelkich środków prawn 
we spotkań e rozegrane w roku t.biegłym Sie świeżo w kapitalnej, z punktu widzę- nych na wypadek n I™3ac a l n nS? S 
zostały umewaznione. Do rozgrywek , nja praktyki, kwestji, czy współwłaści-1 katora, a więc Jasne f c T iż 3 1 ! " 
dopuszczono.obecnie ŁKS, ŁTSG oraz ciel domu może żądać eksmisji lokatora ściciel domu może^^żądaf m z u ^ n i o 
Hakoah. Pierwsze spotkan-e rozegrane wbrew woli pozostałych współwłaści-'mowv i w v r 7 P ! i u " 
zos tan , w nadchodzącą niedzielę - i ę - i cieli, k t ó ^ 
dzy ŁKS-em a Hakoaliem. 

Ostatnie zawody lekko
at le tyczne. Współwłaściciel domu B. S. wystą-

|pił przeciwko lokatorowi B. R. o eksmi-
Na zamknięcie sezonu lekkkoatletycz ś j ę n a tej podstawie, iż R. zalega z opła-

nego organizuje ŁOZŁA w dniu 8 listo- t q N A R Z E C Z Q , należnej mu części komor 
pada na boisku ŁKS-u dwa biegi na prze n e g 0 

laj dla pań i panów. 

Finałowe spotkanie o puhar. 
Finałowe spotkanie o puhar Europy 

środkowej między Vienną a WAC-em ro 
zegrane zostanie definitywnie w dniu 
8 listopada w Zurychu. 

Zawody l igowe o godz. 14-ejj 
Począwszy od nadchodzącej niedzieli 

zawody ligowe rozpoczynać się będą 
o godz. 14-ej. Szereg klubów l igowych 
za obopólnym porozumieniem postano
wi ł jednak rozgrywać spotkania o godz 
12-ej w południe. 

Dookoła podatku od imprez . 
W związku z nową ustawą mającą na 

celu pobieranie stałych podatków od im
prez sportowych na rzecz . Czerwonego 
Krzyża, dowiadujemy się, że na skutek 
interwencji Związku Związków Sporto
wych oraz Państwowego Urzędu W. F. 
podatek ten ma być pobierany wyłącz 
nie od imprez sportowych zawodowców 
(walki zapaśnicze, waiki bokserskie za
wodowców i t. d. 

Na rozprawie sądowej w pierwszej 
instancji ustalone zostało, iż lokator 
wpłaca pozostałym właścicielom < należ
ną im część komornego, uchyla się przy 
tem od zapłaty Jedynie wobec wspólwła 
ścjciela G. 

Sąd grodzki na tej zasadzie wydał 
wyrok eksmitujący R. z zajmowanego 
lokalu, a sąd okręgowy wyrok ten za
twierdził. Pozwany lokator odwołał s'ę 
do wyroku drugiej instancji do Sądu Naj 
wyższego podnosząc w kasacji, iż współ 
własność domu stanowi niepodzielność 
1 niepodzielny współwłaściciel nie mo
że.mieć praw indywidualnych ze stosun 
ku niepodzielności, a zatem nie może żą 
dać eksmisji a poszukiwać może jedynie 
zaległej części komornego. 

. Sąd Najwyższy skargę kasacyjną od 
dali!, utrzymując w mocy wyrok eks
misyjny, przyczem w motywach swego 
orzeczenia instancja kasacyjna podnosi, 
iż z prawem własności (art. 544 Kod. 
Cyw.) łączy sle prawo korzystania * 
rzeczy ł jej przychodów, do których na
leży komorne z domów. Z powyższego 
wynika, iż współwłaściciel domu ma 

prawo poszukiwania odpowiedniej czę
ści komornego bez względu na to, iż lo
kator odpowiednie części tegoż komor
nego innym współwłaścicielom wypła
ca, czy też nie; skoro takie uprawnienie 
współwłaścicielowi domu przysługuje, 

dżinie 21.25 z Warszawy słuchowisko' tuar teatrów 
Cormone'a I Dutertre'a p. t. „Przygoda p i v t y Kramofonowe. p. 
Księcia Regenta". Jest to sentymentalna , w a r «7w^ : w y i 
opowieść, osnuta na tle uwielbienia ludu j 2000-20.15: FetieUm P . t. „Wartość «|8J, 
angielskiego dla księcia Wal j i . Odznacza złocienie" — wygłosi P . Cezary Jelleuła ' 
się ona napięciem dramatvcznem, które ,m>*>* r . ^ a ™ a a , w \ , , , 
Później Przechodzi w entuzjastyczne ^ I ^ d y ^ M ^ l W . * ^ 
kończenie. Utwór ten zradjofonizował s k i (gitara) Tr z Warszawy. ,aj» 
Jerzy Kossowski. I 2125—22.10: słuchowisko P . t ^ 7 . ^ 1 . 

księcia regenta" Cormon i Dulertre (raoi« 
zacja J Kokowskiego. Tr z Warszawy. 
, . 22 15r-22.40: Płyty gramofonowe 

22 30-22 45: Dodatek do Prasowego V*Zt, 
nika Ridiowcfjo oraz komunikaty; moteorol°» 
ny, snorłowy i pelicyiny. Tr. z W.wy t 

22 45--24.00: Muzyka lekka i tanec*"* 
Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE' „ 
20.00. Langenberg. „Wesele F i 2 a r a ' 

opera Mozarta. 
20.10. Kopenhaga. Koncert z udz,,iv-

Grzegorza Piatlgorskiego 1 J. PatzaKa-
20 20. Bukareszt. Koncert svrnfon- ", 
20.30. Monachium. „Śmierć banton*1 

dramat Jerzego Btichnera. 
20.35. Mediolan. „Isabeau" — °Pe 

Mascagniego. 
21.00. Rzym. Koncert symfonlczi"' 
21.10. Berlin. Koncert symfoniczni-
21.45. Paryż. „La vi11a des fleiirs S'1 

galantes" — słuch. Jerzego Berr'a. 

padającą im część komornego. Sytuacja iż w Imię zasady słuszności, współwła 
w procesie przedstawiała się następu-jśclclel musi posiadać prawo eksmisji, 
jąco: |gdyż inaczej lokator mógłby wypłacać 

cznstkę komornego, przypadającą współ 
właścicielowi drobnej części domu, i w 
ten sposób, mieszkając prawie darmo, 
n;e obawiałby się eksmisji. W tym sta
nie rzeczy Sąd Najwyższy dochodź] do 
wniosku, iż współwłaściciel niepodziel
nej nieruchomości ma samoistne prawo 
dochodzenia swych roszczeń 1 żądania 
rozwiązania niewykonanej w stosunku 
do niego umowy. 

K. Kl. 

Z SĄDOWNICTWA. 
Jak sic dowiadujemy, dotychczp*owy 

sądu grodzkiego wiedza p Feliks R em hj? ̂  0. 
opuścił zajmowane stanowisko i z dn'eni ** 
(przeniósł cię do adwokatury łódzkiej. 

Balzam pozostaje w H a k o a h u 
W związku z wiadomościami jakie 

ukazały się w prasie jakoby Balzam o-
brońca Hakoahu opuścił swą drużynę, • 
dowiadujemy się, że zawodn'k ten nadal W, głoszą dalej motywy, niema zasady 
pozostaje w Łodzi i z klubu swego nie ani przepisu, któreby ograniczały współ 
wystąpił. właściciela w możności stosowania 

l-szy Dźwiękowy Klno-Teatr 

„ S P L E N P I D " 
Dziś I dni następnych! 

Potężny dramat reżyserji genjalnego RAOULA WALSHA p. t 

„Powrót do życia" 
z udziałem kochanków ekranu 

Sami Gayitor Charles Fa*t?gll* 
„ P o w r ó t d o życ ia" — to dramat, wiodący od koszmaru btuku pop* 7 ^ 

bezmiar cierpień do szo/ęścia. 
„ P o w r ó t do życ ia" — to „pieśń nad pleśniami" słodkie) JaneO* 

i męskiego F.irrell . 
, P o w r ó t d o życ ia" — os-alanna, zacliwyca i ol?niewa widza temate I f l ' 

grą i wystawą. 

Kilety wolnego wejścia oraz asse-partout, pr< cz urzędowych, prasowych niewazn'1 

Pocza.tek sean-ów o jodz, 4 ei. w sob. i n>dz od 12 d > --ej ceny miejsc zn i ł " n e ' 
A p a r a t u r a w e n l e r n E le t r ic . 
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Dztt Narcyza B. W. 
Jutro G er mana i Serap. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.25 
4.16 
5.24 

10.21 
8,58 
6.59 

wszystko fest z m l e i i-
1 1 9 Ha Ś W f i t t C i e oprócz na-

znakomitych gatunków kawy i-
terbaty, iktóre niezmiennie utrzymują się 
n a najwyższym poziomie dzięki facho
wości zakupów i pierwszorzędności źró-
^ Świeże zbiory pozwoliły nam zao
patrzyć skład nasz we wszystkie gatun-
*' ikawy i herbaty, począwszy od do-

r y c h gatunków popularnych o cenach 
lżonych, aż do najwyższych gatunków 
^cjalnych dla smakoszów i znawców. 

BRACIA IGNATOWICZ 
Wt, Piotrkowska 96. Tel 208-33,208-53. 

Spis poborowych 
rocznika 1911, 

j .^ziś, w czwartek, dnia 29-go paf-
I V e rhika r.b., do spisów poborowych w 
i k a l u biura wojskowego (ul. Zawadź-
? n r - U ) . w godzinach od 8-ej do 15-ej) 
* soboty — od godziny 8-ej do 13,30, 
j ^ i n n i się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
g 1911 roku, zamieszkali na terenie 

Komisarjatu Policji Państwowej, 
|. 0 r ych nazwiska rozpoczynają się od 

e r : O.P.R. i zamieszkali na terenie 

Walka o umową zbiorową. 
Proklamowany przez kartel z. z. p. strejk nie udał się.— 

Włókniarze czekać będą do dnia 5-go listopada. 
P o s t u l a t y p r a c o n n i t z ó n f r t i z j e r s h u f a . 

M"£o Komisarjatu P.P., których nazwis-
0

a r °2poczyna ją się od liter: L. Ł. M. N. 

Domki drewniane 
b?dą gotowe w grudniu. 

sied'^ ^ a s k u t e k uchwały ostatniego po-
łrzv e n i a r a c * y m i e J s k i e i ' magistrat o-

yiria} z Banku Gospodarstwa Krajo-
inia*? 1 0 0 - 0 ° 0 złotych, które natych-
b u ^ s t Przekazane zostały wydziałowi 
2 0^,° wnictwa. Kwota ta przeznaczona 

tała na budowę domków drewnia-
v c j j w Łodzi. 

Ponieważ prace wstępne, jak budo 
c ?

 t undamentów itd. już zostały ukoń-
rów •' a budulec z lasów państwowych 
c Vm+ e Ż ^ u z d o Ł o d z i nadszedł, w bieżą 
wR tygodniu już rozpoczną się właści-

B roboty, 

(i) W dniu wczorajszym nastąpiło 
całkowite wyjaśnienie sytuacji strejko-
wej w przemyśle włókienniczym. Strejk 
załamał się niemal całkowicie. Na 700 
zakładów przemysłowych w Łodzi akcja 
strejkowa zdołała objąć zaledwie 29 ma 
łych fabryk zatrudniających łącznie oko 
ło 1500 robotników. Na ogólną liczbę za 
trudnionych 35 tysięcy włókniarzy jest 
to ilość tak minimalna, że 
o strejku już właściwie nie można mó

wić. 
Podkreślić należy, że fabryki, w któ 

rych zastrejkowali robotnicy nie należą 
do żadnego ze związków przemysło
wych. Robotnicy fabryk zrzeszonych, 
na odbytych w dniu wczorajszym zebra
niach, postanowili 

do strejku nie przystępować. 
Celem rozszerzenia strejku kartel Z. 

Z.P. zwołał w dniu wczorajszym zebra
nie delegatów fabrycznych, należących 
do wszystkich związków zawodowych. 
Delegaci związku „Praca" i Ch. D. nie 
przybyli na to zebranie, albowiem w 
tym samym czasie odbywali oni narady 
w swoich organizacjach. Przybyło nato

miast kilku delegatów klasowego zwiąż 
ku, którzy jednakże oświadczyli, że sto 
ją na stanowisku, zajętem przez zarządy 
trzech związków i wezmą masy robotni 
cze do strejku 
tylko w tym wypadku, o ile zapadnie od 

powiednia decyzja w związkach. 
Jak widać z powyższego, strejk całko
wicie się załamał i najprawdopodobniej 
zostanie zupełnie odwołany. 

** 
W godzinach wieczornych odbyło 

się zebranie delegatów fabrycznych 
związku włókniarzy „Praca". W spra
wozdaniach swych delegaci fabryczni ko 
munikowali, iż strejk ogłoszony przez 
kartel objął tak małą ilość fabryk, że o 
jakimś masowym ruchu nie może być 
mowy. 

Delegaci wskazali wszakże, że przy 
gotowania do akcji strejkowej powinny 
być nadal prowadzone, albowiem żadne 
późniejsze terminy, po dniu 5 listopada 
nie będą uwzględnione. O ile do tego 
czasu przemysłowcy niezrzeszeni nie 
oświadczą wyraźnie, że zgadzają się pod 
pisać umowę zbiorową na tych samych 
warunkach, na jakich podpisały ją zwiaz 

k i wielki, krajowy oraz wykończalń i 
farbiarń, 
po dniu 5 listopada strejk musi być bez 

warunkowo podjęty. 
* + 

T e a t r y m i e j s k i e w W a r s z a w i e 
zostaną uruchomione dn. 2-go listopada. 
Z Warszawy donoszą: 
Nareszcie zlikwidowano konflikt w 

warszawskich teatrach miejskich. Za
rząd główny ZASP-u zgodził się na u-
dzielenie konwencji dyr. Krzywoszew-
skiemu. 

W dniu dzisiejszym ma nastąpić pod 
pisanie konwencji, której szczegóły 
jak donosi „Exnrcss Poranny" w imie
niu dyr. Krzywoszcwskiego omawiać' 
będzie dyr. Ludwik Solski-

Zespół musi być uzupełniony ponie
waż dotychczas zaangażowano zale
dwie dwadzieścia kilka osób, a zespół 
ma składać się z czterdziestu 
osób. 

Sytuacja w przemyśle jedwabniczym 
i sznurowadlarskim nie uległa zmianie : 
W dalszym ciągu wszystkie zakłady 
przemysłowe są nieczynne. Inspektor 
Wojtkiewicz, do którego zwróciliśmy się 
z prośbą o wyjaśnienie sytuacji, oświad 
czył, iż po ostatnich konferencjach, któ 
re nie dały żadnego rezultatu, nie bę
dzie interwenjować w tej sprawie tak 
długo, dopóki jedna ze stron nie zwró
ci się do niego. Dotychczas jednak ani 
przemysłowcy ani robotnicy nie wyka
zują zamiarów odbycia konferencji po
rozumiewawczej. 

• 
Onegdaj wieczorem w sali angiel

skiej przy ul. I maja 2 odbyło się walne 
zebranie pracowników fryzjerskich. Na 
zebraniu tem postanowiono wystoso
wać do związku majstrów memorjał, w 
którym wysunięto następujące żądania. 

1 . Stosowania i przestrzegania 8-io 
godzinnego dnia pracy, urlopów i ubez
pieczeń. 

2 ) podwyższenia płac do wysokości, 
umożliwiającej skromne utrzymanie, 

3) nieobniżania cen za czynności w 
zakładach fryzjerskich, albowiem rujnu 
je to zarówno zakłady fryzjerskie jak i 
pracowników, 

4) przyjmowania pracowników i ucz-
Jak wiadomo z poza grona aktorów,! niów tylko za pośrednictwem związku 

którzy w ubiegłym sezonie należeli do 
zespołu teatrów miejskich, zaangażowa 
no Marję Malicką. Nawiązano rokowa
nia z Osterwą, Jerzym Leszczyńskim i 
Pancewiczową. 

Próby rozpocząć się mają w ponie
działek- W teatrze Narodowym na 
pierwszy^ ogień idą „Damy i Huzary" 
Eredry/iłastępnie zaś „Sztuba" Łęczyc
kiego i nowa sztuka Szaniawskiego. 

Na inauguracje teatru Letniego far
sa Bourrachona „Aptekarz" z Fertne-
rem w roli głównej. 

Teatr Nowy będzie również urucho-
kilku miony, ale w terminie nieco później-

1 szym. 

5) przestrzegania wypoczynku w dni 
świąteczne i niedzielne, 

6) walka z chałupnictwem, które po
woduje obniżenia zarobków właścicieli 
zakładów i pracowników, 

7) zawarcia umowy zbiorowej. 
W razie nieuwzględnienia - powyż

szych postulatów pracownicy fryzjerscy 
zamierzają proklamować strejk. 

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) 
po zażyciu znana naozczo saikla.nki naturalnej wo
dy gorzkiej Franciszka-Józeia następuje lekkie 
obfte wypróżnienie, <ło którego przyłącza «ię 
później przyjemne uczucie wypróżnienia się Źą-

'dać w aptekach i drogerjach. 

obliczeń wydziału budownic 
wykończenie domków po-

dnia3 u l c o , ° 4 ^ sodn i , tak że w ostatnich 
<ln.ii u l i s t ° P a d a !ub w pierwszych 
Ha * Studnia domki oddane już zosta-

1 J? użytku. 
bje p'eszkania w tych domkach, w licz-
r*cd • o d d a n e zostaną w pierwszym 

^ z i e bezdomnym i eksmitowanym. 

Podatek od lokali 
°Płacać będą mieszkańcy 

nowych domów. 
s u i ? n a s "uformują, nowela do u-
^ ( k ? o podatku od lokali, zostanie o-
bliis n a w ..Monitorze Polskim" w naj 
H l y . m czasie i zacznie obowiązywać 

Kfomoże uzyskać obywatelstwo polskie 
Wuine orzeczenie M o i f wcjzszego Try

bunału Administfracyfnego. 
(d) W lutym 1 9 2 9 roku ministerstwo J ne obecnie przez nasze władze adminl-

spraw wewnętrznych nadesłało okólni-1 stracyjne przepisy. 
k i wszystkim urzędom wojewódzkim, Stwierdził on mianowicie, że przyję-
wyjaśniając, że przez przyjęcie do woj- cie do wojska polskiego bez żadnych 
ska polskiego nabywają obywatelstwo zastrzeżeń, niezależnie od tego, czy na-
polskie tylko te osoby, które odbyły | stąpiło ono na zasadzie dawnej tymcza 

. 4ą . - — . Nowela ta rozsze 
^Zez y?uczasową liczbę płatników, 
! t l l V J c c i e lokatorów nowych do-

a. następnie lokatorów mieszkań 
Rojowych. 

będa a * 0 r z y starych domów opłacać 
12 p' n i 'as t jak dotychczas, 2.proc. — 
1i 0 r ° C L ' " t od sumy podstawowego ko-
OH, 3 Dotyczyć to będzie mieszkań 
idzin. zwyż. Z kwoty tej 4 proc 

Wl z 

n a rzecz miasta, 2 i pół proc. 
kwaterunku wojskowego, a 

na 
2 i 

aVsJJ,r°ccnt na rzecz państwowego fun-
3 4 h l r o z b u d o w y 

służbę przed wejściem w życie nowej 
ustawy wojskowej z dnia 23 maja 1924 
roku. 

W ten sposób wszyscy t. zw. bezpań 
stwowcy, którzy do tej pory mieli moż
ność nabycia obywatelstwa polskiego 
przez odbycie służby wojskowej, utra
cili to prawo. Zgodnie z obowiązującą u 
nas ustawą są oni obowiązani do służby 
wojskowej i w razie uchylania się od te 
go obowiązku, ścigani za dezercję, jed
nakże odbycie powinności wojskowej 
absolutnie nie wpływa na sprawę uzys
kania przez nich obywatelstwa. 

Jeden z bezpaństwowców, który od 
był służbę wojskową i następnie, mimo 
wszelkich starań, nie mógł uzyskać oby 
watelstwa polskiego, złożył odpowiednią 
skargę w Najwyższym Trybunale Admi
nistracyjnym. 

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny, który w tych dniach sprawę tę roz
ważał, wydał zasadnicze orzeczenie, któ 
re do pewnego stopnia zmienia stosowa-

miast. Lokale 1, 2 
8 P7Q W C opłacać będą, jak dotychczas, j roku 

HJT- od sumy komornego. 
ańcy nowych domów, które 
Jkałc już od 10 'at zać; na oma 

cać podatek lokalowy. Dotyczyć to 
więc będzie lokatorów domów, które zo 
stały zbudowane do dnia 1 stycznia 1922 

Podstawą do wymierzenia tym lo 

sowej ustawy z 1918 roku, czy też nowej 
z 1928, pociąga za sobą uzyskanie oby
watelstwa polskiego, o ile petent odbył 
służbę wojskową do dnia 1 maja 1928 
roku, czyli do dnia wejścia w życie roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli 

tej z dnia 11 stycznia 1928 r. w sprawie 
obowiązku służby wojskowej. 

W ten sposób obecnie będą mogli 
otrzymać obywatelstwo polskie wszyscy 
bezpaństwowcy, którzy do 1928 roku 
odbyli służbę wojskową, a nie jak do
tychczas tylko ci, którzy służyli w woj
sku do 1924 r. Powyższe orzeczenie Naj 
wyższego Trybunału Administracyjnego 
posiada więc duże znaczenie dla wielu 
osób, starających się o obywatelstwo 
polskie. 

f. I B -
Lekarz-dentysta 

wznowiła przyjęcia 
W LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 
.Na 294, codzienna od 4 do 7-ej po poł 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki. 
Sz. Jankielewićza (Stary Rynek 9}, L. Steckla 

•;*.— ,»..'Linianowskiejjo 37), B Głuchowskiego (Naruto-
katorom podatku bedz-e onłacąnc p r - z e z , ^ 6 ) S t Hamburga (Główna 50), L P a w W 
r.ich W ostatnim rokll. t. J. W bieżącym, skiego (Piotrkowska 3O7) A. Piotrowskiego (Po-
komoriR', morska 91). 

Tomaszów - nazowieohi 
KOMITET UROCZYSTOŚCI 11-go 

LISTOPADA. 
W nadchodzącą sobotę o godz. 7-ej 

wieczorem odbędzie się w ratuszu posie
dzenie przedstawicieli miasta, celem zor

ganizowania komitetu obchodu uroczy
stości 11-go Listopada. 

Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. 

Na onegdajszem posiedzeniu sekcji 
propagandowej przy komitecie niesienia 
pomocy najbiedniejszym wybrano na 
przewodniczącego p. Kazimierza Koku-
lara, dyrektora kasy chorych. 

DRZEWA MUSIAŁY USTĄPIĆ 
WOBEC LINJI TELEFONICZNEJ. 
W związku ze zniżaniem słupów tele

fonicznych przy ul. Sw. Antoniego tutej
szy urząd pocztowy bez porozumienia 
się z magistratem przystąpił do obcina
nia koron drzew, rosnących przy tejże 
ulicy. Powiadomiony o tem magistrat 
zwrócił się do dyrekcji poczt i telegrafów, 
donosząc o samowolnym posunięciu tut. 
urzędu. 

iWeczorem dopiero wyjaśniło się, że 
obcięcie trzech drzew—lip, było koniecz
nem wobec naprawiania sieci telefonicz
nej przy ulicy Św. Antoniego. Wobec te
go późnym wieczorem magistrat sprosto
wał swój telegraficzny komunikat do dv-
rekoji. 

„DNI PRZECIWGRUŹLICZE". 
W związku ze zbliżającym się okre

sem „Dni przecigruźlic^ych", wydział 
zdrowia przy magistracie, stosownie do 
polecenia władz zwierzchnich, zwołuje w 
najbliższych dniach posiedzenie organi
zacyjne komitetu, który przeprowadzić 
ma akcję propagandową „Dni przeciw

gruźl iczych" na terenie Tomaszowa 

http://ln.ii
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TEATR MIEJSKI 
Dziś w ozwąrlek pełna farsowego tempa i 

humoru doskonała farsa Webera „Spódniczka 
czy toga". 

Jutro w piątek, przedostatnie powtórzenie 
wesołej komedji Flcrs'a i Caillaveta „Święty 

w wybornej reżyserji dyr. K Borowskiego 
y znacznie zniżone (od 50 gr. do zł 4.6fj). 
W sobotę o godzinie 4-cj po pol bezwzględ 

nie ostatnie powtórzenie powód zen *>wych „Pieś. 
aiarzy Ohetta" po cenach najniższych (od 50 gr 
do 3 zł.) 

W sobotę wieczorem wchodzi na afisz wy 
reżyserowana w ciągu wielu tygodni przez Je. 
rzego Waldeoa oryginalna, sensacyjna porusza
jąca szereg głębokch problemów społecznych 
sztuka Alaberga i Hessego „Śledztwo' 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czawrtek i dni następnych w dalszym 

ciągu bawi i zaciekawia widzów wesoła sztuka 
Hoodges'a i Pcrclval'a „Hau Hau*' z Michałem 
Zniczem 

W sobotę o godzinie 5-ej po pol. „Hau Hau" 
po cenach zniżonych Zaznaczamy że pogodne to 
widowisko nadaje się również dla młodzieży. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 

K l U t o ^ ™ ™ ^ * ^ ^ ™ * i^)Si!^JSS^^S^ Się na art 
dzie śwetny wodewil w 4-ch aktach ze śpiewa-

Sensacyjna afera wekslowa 
znalazła się na wokandzie sądu okręgowego 

W dniu wczorajszym na wokandzie szczenią Ich dokona jedynie w obecno-
I wydziału cywilnego sądu okręgowe- ścl trzeciego wspólnika, Wagnera, 
go w Łodzi, znalazła się bardzo c.ekawa Ganter przewidując podstęp ze st io-
sprawa. Adwokat Kobyliński, jako pełno ny Goldmana, jako że Wagner jest czio-
mocnik Jakóba Hildehaima, stałego mie- wiekiem starym (70 lat) i krótkowidzem 
szkańca Łęczycy wystąpił z powódź- powiadomił o wszystkiem policję. Zni-
twem w wysokości 1126 dolarów ame- szczenię weksli odbyć sie miało na żą-
rykańskich przeciwko Fryderykowi danie Goldmana nie w Łęczycy, lecz w 

Gartnerowi, obywatelowi ziemskiemu w Włocławku, dokąd też udało s»e pita 
Łęczycy. jemnie z Wagnerem dwuch wywiadów 

Sprawa przedstawia się następująco: ców policji, którzy w chwili o k a ^ a 
W posiadaniu Jakóba Hjldeshaima znaj- " i a i niszczenia weksli przez Goldmana 
duje się weksel z wystawienia Frydery- w e s z 1 ' d o P ° k ° J u 1 skonfiskowali owe 
ka Gantera na 1126 dolarów z datą płat- weksle. Weksle te poddano ekspertyzie 
ności 20 czerwca 1929 roku, zdvskonto- biegłego i okazało się. że 11 weksli oka-
wany u niego przez niejakiego Icka Gol- zywane Wagnerowi zostały sfałszowa 
dmana. Ponieważ wystawca Ganter od n e P r z e z Goldmana 

W związku z 
Goldmanowi sprawę karną, na której 

Koleżance naszer p. B. FELDMANO-
WEJ z powodu śmierci Matki Jej 

li. P. H. Fuksowej 
wyrażają szczere współczucie 

W s p ó ł p r a c o w n i c y f« 
G r z e g o r z S z a p o u / a f . 

Występy opers warszawskimi 
- o — 

„Borys Godunow" 
Mussorgskiego. 

mówił zapłacenia tego akceptu, sprawę 
skierowano na drogę sądową. 

Jednakże pełnomocnik pozwanego, 

ml i tańcami ,Mąż na urlopie" Próby w pełnym 
toku pod kierunkiem reżyserskim p Baya, 

w piątek, dnia 30 b. m. o godzinie 8.15 w i c 
ozorem, po cenach najniższych powtórzona będzie 
ciesząca się wiellreni powodzeniem sztuka w 
3-ch aktach G Zapolskiej p. t. .Carewcz" i 
udziałem chóru rosyjskiego pod batutą G Orło
wa Bioty w cenie od 50 gr do zł. 1.25 wczes
na*! nabywać można w kasie teatru od godziny Siankach 
5 do 7 wieczorem. 

W sobotę i niedzielę dnia 1 listopada ode
gramy będzie arcywesoly wodew'1 w 4-ch aktach 
z« śpiewami i tańcami p. t. „Mąż w zalotach'' 
w reżyserji p. Fr Baya 

TEATR „COCTAIL". 
Jalk było do przewidzenia, ostatnie widowi

sko „Blondynki ach blondynki" Ściągnęło taką 
ilość widzów że kasa była w oblężeniu, w celu 
unJlcnięca natłoku na dzisiejsze ostatnie przed
stawienie prosimy o wcześniejsze zamawianie bi
letów w kase zamawiań Grand-Cafc Piotrkow
ska Nr. 72, od godziny 7-ci w'cczorem w kasie 
toatfu ..Coctail'', Przejazd Nr. 34. 

Jutro wielka premjera p n. „Jak się ba
wić — to się bawić" z udziałem Z'zi Halamy, 
Mnnkiewiczówny, Grey, Czacharskiej, S^marów-
ny, Parnella. Orwida w4niosrkii>wicza, Tatarkie
wicza, Iżykowskiego, Błocka i Snaya 

JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE W ŻY
DOWSKIM teatrze kameralnym 

AJ. 1-RO Maja 2. 
Dziś w teatrze Kameralnym obchodzą, mały 

jubileusz, z racji 25-go razu wystawienia zna
komitej sztuki z życia żydowskiego „Serce, 
które tęskni" z panią Bertą Zasławska, w roli 
tytułowej. Jest to zarazem ostatnie przedsta
wienie, gdyż sztuka ta z afisza ustępuje miej
sca premierze, która odbędzie się jutro. Dyrek
cja teatru chcąc dać możność wszystkim tym, 
którzy dotychczas nje widzieli tej wielce sen
sacyjnej sztuki zobaczenia JEJ postanowiła wy
dać bilety o Jednolitej cenie od pierwszego do 
ostatniego rzędu po JEDNYM złotym Jutro w 
piątek, dale „Wileńska Trupa1' PREMJETĘ sztu
ki „Zielone łajkł" Pereca Hirszfaajna. 

DZISIEJSZY KONCEPT ARTURA RUBIN
STEINA. 

Diziś, w czwartek przyjeżdża do Łodzi gen 
Jeiluy pianista Artur Rubinstein i uświetni wiecio 
rem o godeimie 8.30 IV-ty koncert nrfetrzowcdd 

Rub'mtc-in wybrał tym raizein dla Lodzi prze 
piękny i bogaty program, złożony z dzieł Bectho 
vena. Bacha—Busonicgo Vil1a Lobesa, Ravel.-:, 
de Falla, Chopina, Liszta i innych, 

INAUGURACYJNY KONCEPT ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 1-go listopa
da odbędzie się w sali Filharmonii inauguracyjny 

ry fidhar-
jrreikoią zmakornMego jcapelmi 

16 prawa wekslowego, który mówj o t. 
zw. koluzji t. z. że wystawca weksla mo 
że odmówić zapłaty, o ile udowodni, że 
ten weksel został przez akceptanta na 
byty nieprawnie oraz w złej wierze od 

Modest Mussorgski, którego pięć
dziesiątą roczn :cę zgonu obchodził nie
dawno świat muzyczny, dopiero w cią
gu ostatnich dziesiątków lat zdobW 
sobie sławę jednego z największy"^ 
twórców 19-go stulecia. Dziwne to I W 

w ^ i T ^ .n»e, że ten kompozytor, najpierwsz/ 
w związku z tą aferą, wytoczono' bodaj zwiastun modernizmu, w ojczyź-

«nra W f t karna, na krór r i , nie swojej niedoceniany był najdłużej. 
a rozgłos swój wszechświatowy zaw
dzięcza impresjonistom francuskim. Ą 
których twórczość jego wywar ła w ko" 
cu ubiegłego wieku wp ływ przemoż
ny. Być może, że Mussorgski to cafe 

wyczuwał raczej 

oskarżony tłumaczył się. iż weksli z wy 
stawienia Gantera nie posiadał, lecz po
nieważ ten tak nalegał, postanowi mu 
zrobić „kawał" ] sfałszować weksle, 
które następnie miał zniszczyć. Zezna
niami świadków na rozprawie karnej zo 
stało udowodnione, iż Goldman był w 

nawet jeden z nich zdyskontował u FiU 
deshaima, zamierzał zaś w .>h3;ności 
Wagnera zniszczyć sfałszowane przcz 
siebie' weksle, zaś następnie po śmierJ 
Gantera wystąpić do sądu o przyznanie 
mu od spadkobierców należne] rzekomo 
sumy około 150,000 złotych. Ostrożni ść 
jedynie Gantera i interwencja policji 
popsuła machinacje Goldmana. 

Sąd, opierając się na tych ze/ba
niach, skazał Goldmana na 2 lata wię
zienia, zaś Jakóba Hildeshajma zwolnił 
od odpowiedzialności karnej, nie wyklu 
czając jednak w ogłoszonych prze'* sie 

koncert popołudniowy łódzkiej orkiestr 
mocuczmej pod dyn ' 
stnz* Waleriana Bordiajewa. Program koncertu 
niezmiernie interesujący zapowiada: Rimsk'ego-
Korwikown — CaT_ Sułtan fpo raa pierwszy w Ło
dzi); Strawiński ego — Mała Suita (perwaze wy
konami' e w Łodzi); Głazunowa — Pieśń ludowa 
oraiz Czajkowskiego — Rok 1812 Jałto solistka 
wyatsipi 10-letnia fenomenalna pianistka francu
ska Jacoueline Nowrit. o której nrasa rozpisuje 
się jalk o wyjo.tkowem ziaw'sku Młodociana ar
tystka wykona utwory: Schuberta Chop-na Lisz
ta, Debus«y'ej}o, Iberta, Pulenca 1 innych 

B'Je<y od 1 zł. sprzedaje kasa Filharmonii 
Początek koncorlu o godz. 330 po pot. 

y j f W u w « w » i » w <**i w w * ? " u - p o s i a d a n i u 1 2 w e k s l i Gantera, orzy^ze/n 
stąpiony osobie trzeciej, oparł odmowę t. a , , ' , A ł 4 „ ! ^ „ „ mi„%, „ H ( I -
zapłaty weksla na następujących prze-

ikach: 
W kwietniu r. b. na sesji wyjazdo

wej sądu okręgowego w Łodzi do Łę
czycy, znalazła sie już ta sprawa, której 
epilogiem właśnie jest powyżej omawia 
ne powództwo. 

Jakób Hildeshaim weksel ten nabył 
w drodze dyskonta od Goldmana zamie
szkałego w Łęczycy, ten zaś posiadał 
ten weksel nieprawnie, bo przez przy
właszczenie. 

Przed ośmiu laty. wyżej wsoomnia- . 
ni Ganter. Goldman oraz Emil Wagner bie motywach odpowiedzialności cywi l 
tworzyl i spółkę, trudniącą się nabywa- n e j tegoż Hildeshaima z tytułu wyraźnej 
niem zboża, celem dalszej odsprzedaży, koluzji art. 16 prawa wekslowego. 
Ganter jako człowiek bogaty wysla- Co się zaś tyczy owego weksla na 

wiał na większe sumy akcepty wekslo- sumę 1126 dolarów amer., który był ?a-
we in blanco, z miejscem płatności w Ło łączony jako dowód'rzeczowy,"po«?tar,'G-
dzi (Grand - Hotel), które otrzymywały wi ł sąd weksel ten zwrócić Uiideshał-
f i rmy dostarczające zboże, a-które-na- mowi, zaznaczając jednakże, że tnater-
stępnie drugi wspólnik Goldman m,ał jalna odpowiedzialność za ten weksel 
od powyższych firm odbierać ; nszczyć ciąży na skazanym Goldmanie, 
bądź też zwracać Ganterowi. Jednanźę Biorąc pod uwagę wyrok sądu okrę-
Goldman weksli tych nie niszczył iecz gowego pełnomocnik Gantera ądw. Ja-
przywłaszczał sobie. sieński pros"! sąd o oddalenie powódz-

W roku 1927 nastąpiło rozwiązanie twa, wobec wyraźnie zachodzącej Ko-
spólki tej i po'pewnym czasie w Leczy- luzjj. Sąd, uważając stwierdzenie tej ku-
cy zaczęła kursować pogłoska, że w po luzjj w motywach wyroku sprawy k n -
sjadanlu Goldmana znajduje się jeszcze nej za niewystarczające postanowił po-
dużo weksli Gantera, które ten zamleiza wtórnie zbadać świadków, celem ustalę 
puścić w kurs dopiero po śmierć] Gan- nia, czy istotnie Hildeshaim nabył ten 
tera, gdy spadkobiercy zarzutu o kołu- weksel w złej wierze. W wypadku ir io-
zji podnieść nie będą mogli. Ganter wodnienia przez świadków, ż Hildes-
zwróci! się wówczas do Goldmana i za- haim zdyskontował weksel G ildri-tuo-
żądał zwrotu weksli nieprawnie posia- w i na 1126 dolarów, wiedząc, iż znalazł 
danych. Goldman oświadczył wówczas, się on w posiadaniu Goldmana drogą 
iż posiada 12 odcinków wekslowych po - przywłaszczenia, sąd oddali powódź*.wo 
10 000 każdy i zgodził się je zniszczyć,! zwalniając tern Gantera od wykupienia 
jednakże jako warunek postawił, że zni- weksla, (p) 

K r w a w a wa lka krawców. 
Dwa) z nich skazani na karę więzienia. 
(as) W Brzezinach swego czasu pow i W wyniku przeprowadzonego do

stał zatarg pomiędzy ki lku miejscowy- chodzenia bracia Aron i Fiszel Dymanto 
mi krawcami. Zatarg ten, wynik ły na 'wie oraz Abram Topolewicz zostali po-
tle walki konkurencyjnej, wywoła ł du- ciągnięci do odpowiedzialności karnej, 
że poruszenie w całych Brzezinach. Wczoraj stanęli oni przed łódzkim 
których ludność składa się w lwiej czę- sąd'itn okręgowym. 

„novum muzyczne V » W U . . - - . 
intulcyhie: tak przynajmniej starają s'* 
wytłomaczyć jego twórczość ci, dla 
rych był on, według popularnego " z ! 
zdania, „genialnym dyletantem", y ? ' 
nakże obok stanowiska, jakie zaie1^ 
twórczości Mussorkskiego w rnuzy^ 
wszechświatowej, podkreślić nalepy 

jeszcze znaczenie jego dla muzyki ro
syjskiej. 
Z pośród trzech oper. osnutych na P^' 

wiastkach narodowych, najśw'etnieJs Z^ 
jest „Borys Godunow", w której wyra* 
dramatyczny osiągnął najwyższy s t £ 
olefi napięcia. Jak nikt dotąd w d z l e , 
dżinie twórczości operowej, odmalo^a 
tu Mussorgski w pełni grozy i real'sty" 
ki postać carobójcy. dając zarazem P 0 ' 
tężną i dosadną w charakterystyce rri»* 
zycznej gradację uczuć i nastrojów " ° ' 
hatera. 

Przechodząc do wykonania, zazna
czymy przedewszystkiem. iż dobry ^ y 

bór uczyniono, dając na pierwszy 
stęp „Borysa", operę u nas mało « J * j 
ną. przez zespoły, które do nas dotau 

zjeżdżały, nie frraną jeszcze. , v 

Dyr. Berdjajew, mimo, iż miał do ®. 
spozycji bardzo uszczuplone środki (Cj" 
ry i orkiestra) wykazał i tu w i e , KJij 
zasoby umiejętności, talentu i cnerW 
odtwórczej. Orkiestra, choć n fczbyt 
nie obsadzona, brzmiała chwalcbr". 
czysto, spoistość zaś jej wewnętrzna 
kontakt z sol :staml utrzymane by. ty 

dzięki sprawnej pałeczce dyrygetu 3 

najzupełniej. 
Postać Borysa kreował p. M'c' i a ' 

fowski pod względem wokalnym 
zarzutu: poprawny był p. Dobosz ^ \ 
Dyrmtr. Z innych wykonawców f/' 
mienić należy panów Janowskiego W 
skonały aktorsko i śpiewaczo Szu :sK ' ; ' 
Mossoczęgo. Trembickiego, z pań Les^ 
Ferenkoczy i Kajlową. 

Sądząc z zainteresowania ptibliczi°-
ści tym p''erwszym występem oP e f y,; 
wróżyć można sympatycznym, a fJJ 
dotąd rzadkim u nas gościom w a r s z 3 w 

skim, stałe powodzenie. L. ?• 

Cieszcie s : ę dzieci! 
Cieszcie się dzieci! Będzie dla was przed 

stawienie, Jakieco jeszcze w Lod/.i nie było. 
Oto nallepszy warszawski Teatr Jla dzieci T. 
Ortyma wystawia w nadchodzą:a iucdzse!ę dn. 
1 listopada o godz. 12-ej w pol. w sali Filhnr 
monjl najweselszą bajkę p. t „Murzynek f 
małpka" plój-a T .Ortyma. Zobaczycie ps Jtną 
małpeczkę, przekomiczne przygody murzynka 
Kika w dżunglach 1 wśród blałvch. będą tańce, 
śpiewy, moc wesela i radości. Rozśmieszy was 
do łez maleńki krasnoludek Pawełek Dudziński, 
zachwyci fenomenalna Zosia Mirska - Szuber-
ldwna. Biletey na tę ucztę radości są rozchwy
tywane w kasie Filharmonii. 

ZE STOW. TECHNIKÓW, 
lodricie stowarzyszenie techników z&wfod*. 

mJa, te w pćąśek, dnia 3fi b m, o godzinie 8-e| 
wyćeofem w leŁalu stowerzyszewa przy ulicy 
PotrlrowaWeł Nr. 102 odbędzre tię wieczór dys-
kuey;ny w te©ot: .Ekaport do Ros^i". 

ści z krawców i ich pracowników. 
Pewnego dnia dwaj bracia Aron i 

Fiszel Dymantowie spotkali na ulicy 
swego konkurenta, Fiszla Celcera. W y 
nikła zaciekła kłótnia. 

Gdy nadbiegł trzeci Dymant, Abram 
również krawiec z zawodu, próbował 
pogodzić powaśnionych. Bracia Aron i 
Fiszel Dymantowie, po stronie których 
stanął jeszcze jeden krawiec, Abram 
Topolewicz, rzucili się na Abrama Dy-
manta, zadając mu szereg ran. 

Gdy Abram Dymant stracił przytom 
ność, napastnicy pozostawili go na uli
cy i rozeszli się. 

Rannym zaopiekowała się policja, 
która wezwała doń lekarza. Okazało 
się, że ranny doznał ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Przewieziono go do szpita
la w Łodzi, w .k tó rym odbył dłuższą 
kurację. 

Na sprawie nie przyznali się oni do 
win . ' i twierdzil i, że Abram Dymant na 
nich napadł, więc musieli się bronić. 

Sąd. po zbadaniu licznych świad
ków, prawie wyłącznie krawców brze 
zińskich, skazał braci Dymantów po 
trzy miesiące więzienia, Topolewicza 
zaś uniewinnił. 

Sprostowane. 
W ogłoszeniu z dnia 27 b. m. Gdań 

SZTUKA NOWOCZFSNA A SZKOŁY 0^' 
STYCZNE . . „ i * 

W sobotę dnia 31 b m., o godzinie 7-Ci. * 
czorc.-n w lokalu instytutu propagandy s 3 ) . , ( i ! ( ł 

parku Sienkjwlcza odbędzie sę referał ? 
grupy artystycznej ,,a. r." art -mai. Włady* 'up 
Strzemińskiego p t. ,,F.;luka mowoczesna a " 
ły artystyczne1'. u*ct^ 

Rozkwit sztuki nowoczesnej jest o* 
faktem dokonanym ^gtł 

Zaskoczona nowością koncepcji pubU^^ic 
staje bezradna wobec jej dzieł lecz "k^f-kte -

korzysta z wyników jej zdobyczy w arefl1' 
nze, reklamia modzie. Sztuka nowoczeso" ^5. 
większą doskonałość formy, niż poprzedni* . 
ki sztuki i wymaga całkowitej przebudowi ^t-
terjów artystycznych Stąd trudniość jej z ro*^ei 
nią. Przez analizę typu celów szkoły arys*^ 
można zrozumieć obl'czc dmej epoki, gdy* tAf 
epoka wytrwałza swój odrębny typ szkól ^ j j 
stycznych, przez który zmierza do irte"*'3 

swego kioruiniku sztuki • 
Odczyt będzie iBuftrowany przezrocza111 

NOWA POŻYTECZNA PLACÓWKA w 
Znana wajr*z>awska fi.rma R L'mkow<sld 2 . nJ' 

iyiy wyrobów noir»winiozych i platerowany*11^£r» 
| mimo trwającego nadal zasłoju w Łodzi, "^Jkl*! 
. w sobotę, dnóa 31 b m., przy ul Pioirk» , v, 

skiego Banku Handlowo-Pizemyslowego,1 Nr 120 w dawniejszym l k a i u firmy s K ^ J o * 
Sp. akC. W Odańsku OpUSZCZOne ZOStałO, s l r i ^pi^ zaoriatrzcmy magazyn wyrnbó^ ^ zdanie: Oddział w Łodzi. 

Powyższą omyłkę niniejszym prostu
jemy. 

żoiwniczycb, tak krajowej fabryki . GcrlAch' '^y 
fabryk za<jrani«nych oraz wyrobów pl»*Jftjd 1 

nych własnych i firm B-ci Hęrmcbęnf, v 

Fr«|ct. 
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Uniwersytet złodziei i bandytów 
^ k a zaczyna się od 6 roku życia.—Manekin z dzwoneczkami.—Pierwszy 

l^ystęp •.abiturjenta' 4.—Nieuchwytni artyści kunsztu złodziejskiego. 

m p r z y g o t o w u j ą m d o s w e g o z a w o d u k i e s z o n k o w c y " . 
1 dziecJfę

 s tudjuje niektóre zagadnienia 
%\ ,ty kryminalistyki, w szczegól-
5 , 2est P , ; ; 8 d y poruszane są kwestje 

ich techniki, 
operują przestępcy w 

S i , t r u d n e m powołaniu, wyłaniają fe^Owoli z mgły niepamięci wciąż naganiane karty Oliwera T w s i a , 
Bŷ Jzie] fascynującej natury daw-

i o f e . p o l i t ' 
•Mi & m i 

^ a 

W r?a.toiniej produktem fantazji wjel 
złodziejska, okazuje się, nie 

lecz ona żyje, żyje w 

^ustawicznie nowych adeptów 
^ kunsztu złodziejskiego, 

r o k ^ z n i e na ulicę zwarte 
^Ijjg^iturjentów w sztuce opróżnia-
h r̂ n' Przechodniów, a, co ważniej Ninan- n y c h dostąpieni zaszczytu 
% JK s ' e p 0 c o r a z wyższych s z : z e 

Jkoiy D, r°dniczej karjery. Abiturienci 
0 , d . z ' e i s kie j mają otwartą drogę 

^ y s t k t c h fakultetów 
% £ $ wiedzy mordów, rozbojów, 
\ I'

 w ł a m y w a ń do kas ognjotrwa-
ya i i nowanych oszustw 1 Ł d. 

, K i t. <L 
liczji ° n s ekwentnym systemie zbro-
S!ckkip k a c " znajomość kunsztu zło-
J%a|0«? Jest niejako świadectwem 
)% °?Cl< Passe - partout, umożliwia
ją badanie zawiłych arkanów zbro 

$ i t f k r a d z i e ż y jest trudna. Kto 
\ ^Ja c wirtuozem złodziejskiego fa 
N B 2 a c z a - c o d maleńkości, od :iaj-
' • t i j c

J S 2 ych lat, ćwicząc swoje pal-
7%r dziecko małe, w którsm pra-
%x m

 r o z winąć zaobserwowane zdol-
\ t y czne , zadatek na mistrza to-

.0 

przejmym uśmiechem podaje w l iścicie-} żadnym fachu nie można tego tak stwjer. gjch, aby ten kto sam dokonał czynu. 
łowi, za co jeszcze otrzymuje słowa u 
znania i niekiedy nagrodę pieniężną. — 
Tak oto przy niewielkim ryzyku zaczy
na prosperować 

intratny fach. 
Po debiucie, udanym czy nieudanym roz 
poiczyna się świetna karjera zdobywcy 
cudzych portfeli, torebek, zegarków,'pa 
pjerośnic i t. d. i t. d 

dzjć z całą pewnością jak o złodziejach. 
Może o tem cokolwiek powiedzieć co
dzienna kronika wypadków w pismach, 
zapiski dochodzeń policyjnych i staty
styka przestępczości na całym świecie. 
Zręczność złodziejów prześciga 

najśmielsze fantazje, 
wypadki schwytania na gorącym uczyń 
ku bywają tak rzadkie, iż można o nich 

Praca, która wymaga wysokich kwa;powiedzieć, że jest ich jeden na tysiąc 
Złodzieje pracują z reguły w bandach 
tak, iż w przypadku nawet schwytania 
na gorącym uczynku jedni kryją dru-

lifikacji zawodowych, dłuższego przy
gotowania teoretycznego i prakty.v/.ne-
go^ z, reguły sowicie się opłaca, ale o 

" mlM^MWmmMmmmimWmwm 

a. U* f a c z y u a sie bodaj od 6 roku 
. • W • y " i e iest na to zawcześnie 
«ie(

 i a i a . starzy, rutynowani zło-

P r a w n y wyga, którv nie 

»VSvuieca
 c h l e b J a d a f 5

 s y t c"w a Iy 
k S £ A

 Z a w

i
n a I d o cichej P«ysta-

2?
r

ĥ i d o m

o w e g o , nie spoczywa na 
i ^ t o ^ z , dbały o przyszłość swo-

Sprawy podafltowe I budżetowe tprawiaje 
obecnie wiele kłopotu i wpływają, 
oczywiście, ujemnie na samopoczucie . . . . 
Aipirino usuwa ból tfłowy I uUiwi* myiieulc. 

rypli 
i wogóle wszelkim zazlcblcnlom zawsze najlepiej pomagają, niezawodne 
Pnrciwko bólom c*owy, zębów I kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 

Jebie 
tabletki Asplrln. Na każdej tablefce I na keżdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis 5AYER, kióry sianowi markę 
ochronna, oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

we właściwym momencie mógł czmy
chnąć. Dlatego też statystyka wyKazu-
je, iż ilość wyroków skazujących w 
sprawach o kradzieże jest zadziwiająco 
mała w stosunku do wypadków schwy
tania złoczyńców na gorącym uczynku. 
Poprostu jest rzeczą wręcz niemożliwą 
udowodnić, iż właśnie schwytany u-, 

tkwi ł ze swoją ręką w kieszeni okradzio 
nego, a jeszcze trudniej jest 
udowodnić mu zmowę z właściwym 

sprawca 
nie mówiąc już o tem, iż cprpus delicti, 
objekt kradzieży znajduje się już w dzje 
siątych rękach. 

Policja ma całe listy osobników; o 
których wje z całą pewnością, iż żyją 
na bardzo szeroką stopę 

wyłącznie z kradzieży kieszonkowej, 
ale nie jest w stanie doprowadzić do wy 
roku skazującego albo choćby tylko do 
rozprawy sądowej. Nieuchwytność jest 
dumą mistrzów. Kryminaliści wspomina 
ją słynnego paryskiego złodzieja Mimy 
Lepreur o przydomku „ la majn d'or'\ o 
którym stwierdzono, iż idąc przez ży
cie wyłącznie „o własnych siłach", u-
marł jako rentjer z dochodem rocznym 
300 tysięcy franków! Wszystkie wła
dze dokładnie wiedziały, iż cały mają
tek zdobył na kradzieży a jednak nie zo 
stał on 

ani razu skazany za kradzież. 
Tak oto dumnie krążą rekiny zło

dziejskiego rzemiosła pośród mrowia 
plotek. 

Adam Konarski. 

chcąc również mieć pomoc 
ca-

edu-
Cia łem S - t a r e , , a t a ' z * 0 ' " 3 s * 55 

W1, Kl? 1 " a l e ż y t a . energją do e 

Bronie rodziny I wybrańców 
ciwej sfery, osoby z poza 

grona przyjaciół i wielbj-
są rzadko dopuszesane do darstwo domowe na nowoczesnym pomiędzy. Elita nie zadaje ric z o o m i e . 

^Isłv!. k a ^bywa" sję 

4 ^ ' a ś 

fótrz* 
wit 

M m l u " y « u u a n 
kS iJ 2 e c z

 wadoma. 
n» to ^ b y w a się sama nauka. W 

ta| e z a w i e s z o n y 
iJfiy C a , I e | kości dorosłego człowieka, 

iji n 0 ^ y , o d s t ó p d 0 g , o w > n a r e k a c h 

V ^z\v manekina są umocowane 
W**°n.fczki, które dzwonią na 
K L 0 1 ^ M

a i l z e i szem dotknięciem. Sztu-
M ^ t e m . aby 
i.. w r tmonetkę z kieszeni mane-
V y Pr 2 v t kina 
p ę c z e k ™ n { e zadzwonił ani Jeden 
IM '̂ ŷ jp' T e n rezultat da sję osiąg-
k

 czujnê  Po żmudnych ćwiczeniach 
V H o c » ł ? k i e m rodzicielskiem. Nau-
C a s;R

 ą ł k u idzie dość opornie, nje 
rz e 
!zul 

\vC'O MTe r n większa : 

! ŁAD W KUCHNI 
odgrywa olbrzymią rolę w życiu każdej rodziny. 

Gospodarstwo domowe wymaga specjalnego przygotowania. 
(s) Na terenie naszego miasta j&nieje, .. Malutka kuchenka szkolna aż lśni. 

i rozwija się placówka społeczna o któ- Kredens służący zarazem za stół, ku-
rej słyszało niewielu 
ców Łodzi, a która ma 
czenie i jest tak ciekawą -jnowacją/ że 
zainteresować powinna .wszystkich: Pla 
cówką tą jest szkoła gospodarstwa do. 
mowego przy ul. Sienkiewicza .62, szko
ła, która przygotowuje zastępy dosko
nałych, wykwalif ikowanych'* gospodyń, 
umiejących pracować i posfawić gospo 

opuivvM||U V I\lw *x* wm«^vj **a.łł 

ty lko iriieszkań-/) chenka gazowa na cztery fajerki z pie-
,tak poważne znś cykiem do pieczenia, zlew, będący jed 

^ •<* s:p —i" »uzie aosc opornie, n;e CKiV Z e c z oczywista, bez ręko-''Viąc'ê zuhaty naogół nie są zada-Jr w '„ m większa zato radość 
V i * i H o i ? , e m sronie rodzinnem, gdy 
*VjWa

u

c

z
 ś m i a f o w y f r u n ą ć 1 S f n i a z 

\ lot°w w świetnej karierze zy-
edzp". 0Jca, że zdołał przelać ck̂na • - n t i fachowe -zdolnie 

b ! , , ł > s ' e b i e progeniturę-

Po N>.'POVH u l i c y- w s k , ó p i e a , b 0 

C?V. ĆS . b r e j s z k o l e jest z regu-Tii0(J. . . n ! e ' f i " tu iuue na ztemię, 
2i«niec podnosi ją i z o-

ziom»e 
Codziennie niemaLsłyszy sie utył-ki-

wania i skargi na Służbę domową, na 
brak odpowiednio jfryszkolonych gospo
dyń. Panie domu,załamują ręce, spoglą
dając na brudy {'nieporządki w kuchni, 
panowie krzywią się, kosztując jedze
nie, przygotowane przez niewykwali f i
kowaną kucharkę. Wydawałoby się, że 
są to sprawy błahe, a jednak 
ład i porządek w domu, zwłaszcza w ku 
chni, odgrywa wielką role w życiu każ-

, dej rodziny. 
I z tych właśnie względów powstała ini 
cjatywa założenia w Lodzi takiej uczel
ni, która odegra wielką rolę społeczną. 

nocześnie umywalnią, w której zmywa' 
się statki i duża suszarka z przegródka
mi na talerze, szklanki, łyżki , widelce 
i noże — oto całe urządzenie nowocze
snej kuchni. ' 

Obok małej kuchni istnieje duża, o-
gólna, w której kandydatki na gospody
nie uczą się gotować. Wszędzie uderza 
niezwykły lad i porządek. Jest to pierw 
sza zasada, pilnie przestrzegana przez 
kierownictwo szkoły, aby do tego stop
nia wpoić w uczenice zasady czystości 
i porządku, by później, gdy po skończe
niu szkoły, obejmą one właściwe obo
wiązki gospodaroze w jakimkolwiek do
mu, siłą przyzwyczajenia utrzymywały 
porządek wzorowy w całym gospodar
stwie. 

Wszystko pomyślane jest 
z największą dokładnością 1 starannością 
Zwracamy uwagę na dwie małe kieszon 
ki sukienne, przypominające dziecinne 
rękawiczki, które każda uczenica nosi 
przewieszone prze z szyję na białej ta-

Do czego służą? Przypomnijmy 

Wystarczy spojrzeć na uczenice — 
nasze przyszłe kucharki i gospodynie. 
Są one tak miłe i sprawiają tak dobre 
wrażenie, że porównanie z naszemi 
„Marysiami" i „Kasiami" w wielu wy 
padkach tępemi, ogłupialemi popycha-
dłami jest istotnie rażące. 

Szkoła gospodarstwa domowego jest 
szkołą zawodową. 

Przygotowuje do zawodu, który dotych 
czas obywał się bez żadnych kwalifika
cji i to właśnie było przyczyną, że tak 
często zmieniało się służące w domu, że 
w kuchni zawsze panował chaos i roz-
gardjasz, że panie domu miast wyręki i 
pomocy, musiały same niekiedy ciężko 
pracować, denerwując się przy tem z 
powodu tępoty swej służby. Nowocze
sne gospodarstwo wymaga odpowiednie 
go przygotowania — zrozumiano wresz 
cie, że służba domowa nie jest pracą, 
która może być wykonywana bez żad
nych kwalifikacji. I to właśnie posłużyło 
za asumpt do organizowania szkól za
wodowych gospodarstwa domowego. 

Gdy po zwiedzeniu szkoły powraca 
się do domu i zagląda do kuchni, jakąż 
wielką różnicę się dostrzega. Miast ma
łej gazowej kuchenki — ogromny, wę
glowy, gorący potwór, miast wsuniętej 
w ścianę kredensu stolnicy, pyszni się 
pośrodku kuchni wielka deska do mię
sa, służąca równocześnie za stolnice. — 
Niemą kubła automatycznego, l iema su-

czy patelni. Pozornie drobny wynalazek j szarki — zastępują ścierki, suszące się 
lecz mający duże znaozenie praktyczne, na poręczy kuchni, nieestetyczne i nie-

siemce 
Przedmioty wykładane w szkole ] sobie, jak często parzą sobie" palce "na-

dizielą się na dwa działy: praktyczny i sze żony, matki, służące, gdy zdejmują 
ogólny. Praktycznemi są — gotowanie,' jakiś garnek ozy inne naczynie l kuchni. 
pran»e, przetwórstwo, ogólnemi — l e - j W te kieszonki kładzie się ręce, kiedy 
ligja, nauka obywatelstwa, śpiew, g jm- | trzeba ująć za ucho gorącego garnka 
nastyka i t. d. 

Ogromny nacisk kładzie się specjal
nie na czystość, porządek, pranie, a co 'w kuchni 
najważniejsze, na wzorowe utrzymanie Tysiące wskazówek udziela si t ucze Wjele Jeszcze czasu upłynie nim ku-
śpłżarni. Nauka gotowania rozpoczyna nicom w szkole. Co robić żeby blat ku- chnja w każdym domu przy^-nmac be 
sio od m,strzowsk»ego pokazu nauczy- chni błyszczał, Jak należy obierać Ja- dzje kuchnię w szkole Sdarŝ wa do 
cielki, a później dopiero uczenica rozpo- rzyny, jak przyprawiać wszystkie mc 'mowego. Ta przemiana jXaknS»i 
czyna samodzielnie gotować, ucząc s»ę żliwe potrawy. Dziesiątki komicznych niewątpliwie i T m n ^ J d ^ i ^ l l u 
kofejno Przygotować obiad dla jednej o- w swej prostocie rzeczy, ale jakże bar- czenfc S t y ^ k S n & n ^ T t ^ 
soby później dla dwuch, trzech i coraz dzo ważnych dla prowadzenia wzoro- do gospodarstwa dmrwwelo V 1 

więcej. Irowego gospodarstwa domowego! ' 

higieniczne. 
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Dragi lot prof. Piccor do 
Lot z Warszawy do Nowego Jorku trwać będzie 8-9 godzin. 
W stnfosferze jest o wiele bezpieczniej, niż w atmosferze. 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespo"^ 0 

Profesor Piccard, który stal się 
sławny z powodu swego lotu do stra-
tosfery, wygłasza obecnie w różnych 
miastach europejskich odczyty o swem 
przedsięwzięciu i w poniedziałek przy 
był przez Wiedeń i Berno Mor. do Pra 
gi. 

W drodze z Berna do Pragi Pic
card odpoczywał. Zapewne śnił o bo
skim spokoju w stralosferze. Około 20 
kim. przed Pragą musieliśmy mu prze 
rwać odpoczynek. Gwałtownie zapu
kaliśmy do drzwi przedziału, by zbu
dzić go z twardego snu. Profesor Pic
card zapewne już przyzwyczai ł się do 
takich ataków dziennikarzy i dlatego 
z uśmiechem zaprosił nas do przedzia
łu- Przygotował diapozytywy, które-
mi urozmaici swój odczyt praski, a 
równocześnie, odpowiadał na nasze py 
tania. 

— Kiedy pan profesor pierwszy 
raz powziął zarnikę przedsięwzięcia lo
tu do stratosfery? ' 

— O takiem przedsięwzięciu marzy 
łem już w młodości. Kiedy skończyłem 
studja i począłem zajmować się kwe-
stją promieniowania kosmicznego — 
było to ; jeszcze przed wojną — mój, 
dawno już przygotowany, lot M o stra
tosfery był środkiem do stwierdzenia 
teoretycznych przypuszczeń. Pierw

sza próba jednakowoż nie oznacza jesz
cze zupełnego rozwiązania problemu.N 

— Czy pan profesor chce tem powie 

tosfery? 
Tak Jest. Nie można jednakowoż 

powiedzieć, kiedy do tego dojdzie. Pew 
ne jest, ze w drugim locie nie wezmę 
udziału. Z jednej strony nie życzy so
bie moja żona, a z drugiej, postanowi
łem sam kierować startem, który przy 
pierwszym locie był niezadowalający. 
Oprócz tego i z innego powodu nie 
chcę wziąć udziału w locie. Przy dru
gim locie osiągnięty zostanie prawdo
podobnie rekord wysokości. Życzę so
bie, aby rekord ten przypisany został 
Belgji, która udzieliła rm środków na 
uskutecznienie mego pierwszego lotu i 
dlatego w gondoli będzie belgijczyk. 
(Profesor Piccard Jest, jak wiadomo 
szwajcarem). 

—Jakie będą praktyczne wynik i 
pańskiego lotu? 

— O praktycznych wynikach mego 
lotu mówiłem już kilkakrotnie. Strato-
sfera zapewne wykorzystana będzie w 

I w ciągu 8 godzin nie będzie nic trud-
I nego. Zakłady Junkersa w Monachjum 

i Farmana w Paryżu zresztą budują j u i 
samoloty dla takich lotów. Loty w stra 
tosferze będą bezpieczniejsze n i t w at
mosferze. Tam niema wiatrów ani bu
rzy. Temperatura jest niezmienna. 
Wzlot i lądowanie to drobnostka, gdyż 
7 lub 9 godzin naprzód można przepo
wiedzieć pogodę. W tym czasie można 
odbyć nawet najdłuższe loty, tak, że 
pilot już naprzód wiedzieć będzie, jaka 
będzie pogoda w czasie lądowania. Je
stem przekonany, że do takich lotów, 
dojdzie w stosunkowo krótkim czasie 1 
że wynik i będą zadowalające. Przypusz 
czam, że swym lotem do stratosfery 
przyczyniłem się do jej poznania 1 tem-
samem niby przygotowałem możliwość 1 

dla przyszłego ruchu komunikacyjnego 
w stratosferze. W tem właśnie widzę 
praktyczny wyn ik swego lotu. 

— Wreszcie jeszcze jedno, mniej 
ważne pytanie, panie profesorze. Jaka 

niedalekiej przyszłości dla lotów komu-1 była pierwsza myśl pana profesora, kie 
nikacyjnych na dalekie odległości. W , dy pan profesor wylądował w Alpach? 
tym celu wybudowane muszą być spe^ 
cjalne samoloty. Motory ich muszą być 
trzy razy silniejsze, aby śruba mogła 
poruszać się trzy razy prędzej. Nie c-
bejdzie się bez kompresorów. Kabina 
musi oczywiście być również odpowied 
nio zbudowana, tak jak zbudowana bvte 
nasza gondola. Chodzić będzie jedynie 
o loty na daleką odległość n. p. z Pra-

dzieć, że przygotowuje drugi lot do s t r a j k do New Yorku. Przebyć tę odległość 

Gdy turysta znajdzie się w górach, 
pierwszą jego troską jest, gdzie jest naj 
bliższa restauracja. 

•— Nie inaczej było ze mną, — z u-
śmiechem odpowiada profesor Piccard. 
Tylko my mieliśmy takie pragnienie, że' 
niemogliśmy czekać aż znajdziemy ja
kąś gospodę. Szczęśliwym przypadkiem 
wylądowaliśmy na śniegu i dlatego śnie 

i giem gasiliśmy pragnienie. 

WYSTĄPIENIE Z RADY M I E J S ^ 
Dr. Witold Eichler, radny / \ 

Pabjanic, wystosował do prezyw 1" 1^ 
dy list, w którym komunikuje, * e 

stępuje i rady miejskiej. .U 
Krok swój dr. Eichler m o t y w y „ j 

że rada nie ma możności 
na postępowanie magistratu, 
przez nieudolny dobór ludzi w V^ 
przez nieudolny dobór liłdzi w P r z

b ( J ; 
biorstwach miejskich i całkowity j ; 

kontroli dopuścił do tego, że °s!vCjj 
ujawnione zostały poważne naa l i z-j. 
Pozatem poziom obrad, który SZ-M-
niej ujawnił się na ostatniem P ° s ! y 
nłu rady, nie rokuje na przyszło^ ^ 
nych nadziel polepszenia prac sam 
du. M 

Dr. Eichler wszedł do rady • v, 
BBWR i reprezentował partję P r a w 

ZA DZIESIĘĆ LAT PRA c V ', e Cji 
Celem utrwalenia chwili ^ ' ^ r 

ustawy o obowiązkowem zabezP p r ) 

nłu na wypadek choroby, k i lkuna^y 
cownlków Kasy chorych w PaDfwj|iP 
którzy pracują w tej kasie od w\ac 
powstania, otrzymało żetony P a r n . 
we. fi,. 

Odznaczonych zostało 7 
felczerów, 1 farmaceuta, 3 aC5, jji 
25 urzędników i 6 niższych fun K C ) 

juszy. 

Na marmnesie 

HanfBurzysfka-
Półmrok źle oświetlonej sali zakładu fryzjer

skiego'. ' Godzina przedpołudniowa, w zakładzie 
pustki. Pod ścianą para skulonych postaci w 
białych fartuchach, pochylonych nad robótką, 

— Panno Stcio! manikur! — woła szef roz
kazującym ({losem. 

— Jedna z postaci odrywa się szybko od 
ściany. Zawiązuję z nią gawędą. 

— I nie żal pan; oczu na takie robótki przy 
takiem złem oświetleniu? — pytam. 

— Cóż robić, proszą pani, kiedy teraz klijcn-
leli coraz mniej. Kryzys! A na czem oszczędzać, 
jak nie na nas? Jest nas tu cztery, a roboty le
dwie na dwie. Jeszcze po połudn/u, po biurze 
trochę przychodzą, ale rano — puchy. Nieraz 
przez cały dz/eń zarobię dwa złote. A siedzieć 
trzeba, bo nuż kto przyjdzie. 

— A jakiej klijentell ma pani więcej — me. 
s/̂ /eJ czy damskiej? 

— I takiej 1 takiej, ale chyba wolę damską, 
choć nie zawsze jest grzeczna. Panowie to czę
sto myślą, że manicurzystka nie może być uczci
wą driewczyną. Zaraz się pytają, kiedy mam 
czas, a gdzie mieszkam / z kim. I wszyscy bez 
wyjątku zaczynają od tych samych pytań; ile pa
ni zarabia, a potem; pani taka ładna i młoda, 
przecież pani chyba nie żyje z manicuru. A wła
sne, że żyję) i wcale mi n/e w głowie romanse-

Panna Stefa jest wzburzona. 
— Naturalnie, to nie wszyscy tacy. Zresztą, 

ja po rękach odrazu poznam człowieka. Nie po
trzebuję głowy podnosić. Czasem przychodzi 
pan, niby elegancki, ale ma takie brudne, szero. 
kie i krótkie paznokcie. I każe dać sobie naj-
czciwicfiszy lakier. Oho! to nie prawdziwy pan, 
myślę. A czasem znów są takie palce czepliwe, 
zakrzywione, jakby chciały chwycić za gardło. 
Aż strasznie. O, to zły człowiek. 

— Ale pan/ może się mylić? 
— Nie wiem, proszę pani, ale ja tak czuję. 

Za dużo rąk i ludzi widziałam. Nieraz przycho
dzą panie — na palcach pełno pierścionków, ła
py tłuste, jak poduszki, widać, że dobrze jm się 
powodzi. Ale ja wiem, że nie są dobre. I dopraw, 
dy; tyle się nawydziwia taka pani. A to jej la
kier zły, a to źle wystrzyżono, a to za krótko, 
I tak do człoweka mówi, jak do psa. Za te pół
tora złotego! A druga przyjdzie, i w/dać, że do 
manicure rzadko chodzi, bo nie ma na to, f temi 
rękami niejedno w domu robi, ale to są ręce do 
bre, nikogo nie skrzywdzą. Może te ręce w pier
ścieniach powinnyby kartofle skrobać, a te spra
cowane nosić złote bransolety... Różnie bywa: 
czasem tak, czasem odwrotnie. 

— Ale mnie nie oszuka — zakonkludowała 
panna Steia. — Twarz może skłamać, ale ręce 
urwąre wyc.ndząf H. N. 

„Nadużycia w tow. ahc. Miller 
WYPADEK 

Onegdaj wieczorem 
Z BRONIA; ^ 

we 

lacji brój^^tzstfzĄlll się P f J ^ e c 

Zwłoki zabezpieczono do c z a S l 1 

bycia władz sądowo-lekarskicn-

Franciszek Kowalski, mieszka11 

Grabią. 

Z T. N. S. W. 
io4 

Wojażer skazany na rok i 6 miesięcy 
domu poprawy. 

(as) W listopadzie 1928 roku tow. ważał pod przewodnictwem sędziego Ja 
akc. zakładów przemysłowych Millera sinowskiego, w asyście Kędziów G a j ó w W o l a Wężykowa, p o d c z a ^ ^ 
w Rokiciu (pow. łódzki) zaangażowało skiego i Kubiaka. 
w charakterze wojażera i inkasenta i Wolfin na sprawie nie przyznał się 
60-letniego Markusa Wolfina, który do nadużyć. Twierdził on, że nie mogąc 
miał odwiedzać wszystkich zamiejsco- j wyżyć z pięcioprocentowej prowizji, już 
wych klijentów, z wyjątkiem zamieszka- ; w połowie 1929 r. nadesłał firmie Millet 
łych w Warszawie, Łodzi i Poznaniu, iist, _w którym komunikował, że doma-
Zgodnie z umową, zawartą z dyrekcją ga się 10 proc. prowizji i jeśli na list ten 
lirmy, Wolfin miał prawo przyjmować nie otrzyma odpowiedzi, to będzie mil-
zamówienia i inkasować pieniądze od czenie uważał za znak zgody. Na list 
klijentów, a zainkasowane sumy był obo ten mu nie odpowiedziano, więc od te 
wiązany natychmiast przekazywać fb> go czasu obliczał sobie prowizję w wy 
mie, bez prawa potrącania sobie pro- j sokości 10 proc, 
wizji, która wynosić miała 5 procent. Przedstawiciel firmy Miller oświad-

Wszystkie wydatki, związane z wy- c fY* kategorycznie, że firma ża 
jazdami do klijentów, inkasowaniem pro s Ł u o d Wolfina nie otrzymała. 

zdaniem tego świadka, przywłaszczył 
sobie 37 tys. złotych, które stanowiły 
bezsporną własność firmy, 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora Deczyóskiego i obrońcy, 

testów i korespondencję miał Wolfin 
sam pokrywać z otrzymywanej prowizji. 

Gdy w czerwcu ub. roku Wolf in, 
I wbrew zawartej umowie, samowolnie 
potrącił sobie prowizję z zainkasowa noiracii sonie pruwwitj z zHiaisasowa- - . t «• , . , „ , . . . ' Wod « , dyrektor < i r m y | ̂ i Ł ^ l S I S M ^ T 

mu poprawy. 
Karol Neumeister oświadczył mu, że te 
go czynić mu nie wolno, a winien przy
syłać do centrali firmy rachunki, które 
będą służyły za podstawę obliczania 
prowizji. 

We wrześniu ub. roku Wolfin przy
jechał do Rokicia. Zwrócił się on wów
czas do dyrketora firmy prosząc go o 
podwyżkę do 10 proc. Dyrektor oświad 
czył mu, że tak wysokiej prowizji nie 
może udzielić i jeżeli dotychczasowe 
warunki mu nie odpowiadają, to może 
zrezygnować z posady. Wolfin nie opuś 
cił jednak zajmowanego stanowiska i 
wkrótce wyjechał w podróż do klijen
tów. 

W grudniu tego roku zawiadomił on 
firmę listem poleconym, że zainkasowa! 
u klijentów 27,496 zł. 19g r. i całą tą 
sumę zachował dla siebie, obliczając 
prowizję w wysokości 10 proc. 

Dyrekcja firmy, po otrzymaniu tego 
listu, natychmiast zawiadomiła wszyst
kich zamiejscowych klijentów, że Wol-
finowi odbiera prawo inkasowania pie
niędzy. Jednocześnie również skierowa 
no całą sprawę do wydziału śledczego, 
oskarżając Wolfina o nadużycia. 

Wdrożono śledztwo, w wyniku które 
go ustalono, że firma Miller poniosła 
straty, sięgające sumy 37 tys. złotych. 

Wolfin został aresztowany. 
Wczpraj stanął on przed łódzkim są

dem okręgowym, który sprawę tę roz-

KRADZIEŻ W APTECE* i 
Onegdaj w aptece BiałkowsK^j* 

Lasku dokonano kradzieży z 
niem. Nieznani sprawcy, dos ta j . CĄ 
w nocy do.apteki, skradli r óżny 0 * / 
nlejszych specyfików na ogólna 
2700 zł. . gĄ 

Ogólnie przypuszczają, że kr* ^1 
dokonali ci sami sprawcy, którzy > ' 
kilku dniami włamali się do dfL$\ 
łaskiego i skradli weksli na 5 » | 
złotych. 

• Na ostatniem posiedzeniu & ^ 
miejscowego Koła TNSW. w y b r W | 
żesem dyr. Botnera z gimn. ^ „ t Ą f 

Postanowiono nawiązać * 
miejscowem ogniskiem Związku . f 
cielstwa Polskiego celem wsP?' e j, 
cy kulturalnej i samokształceń"0 

ZMIANY PERSONAINE W W " ° j S * ^ 
M 5 

Arcytwór 
genialnego reżysera 

Cecila r de Mil 

MADAM 
SZATAN 

Najnowszy Dziennik Personalny p 8 Ifjf 
"rzynosl szereg zmian personalny*" 
O. K IV ( Między innemu zawiera °° *A 
ce pncenlesienin i zmiany j.i l J 

Mjr. dypl, Karol LilienfeW-KrzeW«VJy 
Insp. Gen. Insp. Sił Zbr. p r z e n i e s i ^ T ^ J 
10' Dyw Piech w Łodzi,' kpt j0*r,'j 
Eustachy z D. O K. IV. przeniesie * A V 
28 p S. K.,„Mjr. dypl Adam P a ^ j O T > 
O K IV. przeniesiony został *>J KJ 
Kpt Laskowski Franciszek z 10. KX\M ^f. 
do 8 p. Sap., kpt. D Dawidowski ' ^VjJ' jl1 

Int w Łodzi - do P S I w W s < I*'' 
Adam Tabiszewski z DOK IV. — & W 
mjr. Ramzaj Bolesław z Insp. Tecj™' ft('*^ 
do 4 Okr Szef Uzbr. na s t a ń o w | s l < \ ^ J 

Opuścił swe stanowisko Ao\\^"cl.n f1 

boazcz DOK. IV. Ks Ludwik Tj»S4, I 
siony do d 

Za (Wie 
kowsiki Franciszek II 

izycji Pol Kur>i B j ^ J k l M 
"i na s tano- * itiffO! 

na. stanowisko' „><jf 
K A. P DOK I V , kpt Stanaszok f 
Szef. InJ. O. K IV. i kpt. Tarko^' ., 
w K A P DOk IV. Do DOK IV. P ' . 
został kpt. dypl Włodzimierz W*", 
Dyw. Piech. Kpt. Zdzisław Fis*** u«S| 
Piech, przeniesiony został do Skł 

PuMc. -dypl, Stanisław Świltalsk* r^Ą"• 
mianowany zositał D-cą Piech. PX $\* 
Dyw. PiecK Pułk dypl Iwanow**.1-, I 
Szef Sztabu w Łodzi 

wkrótce 
W Grand-Kinie. 

Pomocniki 5 
K II.. a płk dypl. Tadeusz Pars**1 Jc<> :• 
moćnikaem D-cy O. KK. I. 
W mjr Kulefowslci z 18. p 
stał do 20 p p. 
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u r o c z y s t a p r e m i e r a 
najwspanialszego przeboju dźwiękowego 

polskiej produkcj i p. t. 

N A D 
ZAKOPANEM 

wśród najwyższych szczytćw tatr rozgrywa się 
dramatyczna walka o miłość ukochanej kobiety, 

w rolach alówitYch: • • H H B B 1 

Alf o n * FrylmtdJ, D o m c n i c o 
G a m b i n o , I n a * F r a n k 

^ Dźwiękowa komedja w wykonaniu polskich artystów. 
+. Dźwiękowy tygodnik Foxa, polski tygodnik P. A. T. 

p°czątek seansów o godz. 4-ej po p r ł , w niedziele, soboty i święta PORANKI o godz, 12-ej. — Ceny miejsc normalne, na poranki po 1 zł 
i 75 gr. — Wszelkie bilety ulgowe \ passepartout prócz urzędowych (czerwone) bezwzględnie nieważne. 

Nadprogram 

"5 r%Z3każnewPo!sce 
celność wvnosi niespełna 

ty j 5 proc. 
S ą c ^ w s z y m tygodniu bieżącego 
» i ? zanotowano na terenie całej 
y z*\: . ^Nące ilości wypadków cho-
"Jcjaj^nych (cyfry w nawiasach o-

1% « iczbę zgonów z danych cho-
S fi L b r z«szny 4 5 8 ( 2 7 ) « d u r 0 S . u ł " 

2 w V - czerwonka 46 (6). płonica 
> s i t b f o n i c a 407 (14), odra 198 ( - ) , ' 
' 8 (5). c 77 (3), gorączka połogowa 

\ i,,2 Powyższego zestawienia w y -
Sior0 u

0 jlólną liczbę 1.784 wypadków 
Ł y żak? n a wymienione wyżej cho-

n e - wypadków śmiertelnych 
W e d , 0 7 8 , c z y l i n , e s P e ł n a 5 P r o c * 

5 Podziału na grupy woje-
h znaC-:aur brzuszny najsilniej dał się 
J«h (Ł. w województwach central-
VN i s a d k ó w ) , dur osutkowy 
J noti^Sno^nich (4), czerwonka w 

> c a 7 y c h (191) l centralnych (183), 
tJoiiidn; centralnych (175), odra 

V c l 1 ( 5 3 ) V C h ( l 0 7 ) > k r z t u s i e c w c e n " 

C h c i e l i d o k o n a ć n a p a d u . 
Sąd skazał wykolejonych młodzieńców 

na 4 miesiące więzienia. 

Rakieta. 
—o— ł 
wśród serc. 

M •'• T. 7 o b e c ™ P«ea kino Rakieta" 
1 n»1i>łv i4n tiai-Ny ls*ycj, | , e

L* wśród *.erc'' należy do naj. , 
.'yci"9 eltr', , i e w bieżącym seeeomie ogląda-' 
; ' V ''otci S ? h iodj-kich Treść zaczerpnięta 
WG .^ci i "?'o J*'e2y amerykańskiej odsłanie , 
? k i 6,<str", U , n i l k i *yci« tej młodzieży, wy-
^ K ^ c i i * " *«« ic . na jak!, sobie młodzież 

o|J c*4s(W, Pai>ny amerykanske) pozwala za k\v iabawaWa 0 r 9 k I c h - SP0'1, flWł miłostki 
»'«V|0,1ycK ? w m ' łość ryzykowne wybryki •4 " a * lo«* i e n ł o k ł fch P " t " « r o w * ł « « ł * " 1 

v ^"Pięciu a t r z y m * w-idza w ttieby-

sJe pomoc 
n ? biedniejszym 

(as) W marcu b. r. policja łódzka are 
sztowała dwuch młodzieńców, Zygmutf 
ta Gwizdałę (Ogrodowa 6) i Henryka 
Lutosławskiego (Żeromskiego 11) b. 
uczniów szkoły handlowej, którym udo 
wodniono. że 
planowali napad bandycki na .listonosza 

pieniężnego, Michalskiego. 
Michalski odnosił przesyłki pienięż

ne na ul.. 11-go Listopada i Zachodnią. 
Pewnego dn'a przyniósł on p. Salomono 
wi Lipszycowi (Zachodnia 66) paczkę 
pieniężną na kilkadziesiąt groszy nada
ną przez jakiegoś komornika. P. Lipszyc 
n'e utrzymywał nigdy żadnych stosun
ków z komornikiem, to też nie mógł zro 
zumieć, dlaczego mu przysłano pienią
dze. Nazajutrz listonosz Michalski przy 
niósł p. Lipszycowi drugi przekaz, rów
nież na kilkadziesiąt groszy. Nazwisko 
nadawcy było dla adresata zupełnie 
obce. 

P. Lipszyc powiedział o tem Michal
skiemu, wyrażając jednocześnie przy 
puszczenie, że pieniądze parwdopodob-
nie 
wysłali jacyś bandyci, którzy chcą go 

w tym domu obrabować. 
P. Michalski tego dnia jeszcze o 

wszystkiem zawiadomił dyrekcję pocz
ty, która z kolei • skomunikowała się z 
policją. 

Wydział śledczy wydelegował wy 
wiadowców, którzy przez kilka dni cza 
towali w bramie domu przy ulicy Za
chodniej 66. 

Tymczasem nazajutrz listonosz Mi
chalski przyniósł p. Lipszycowi 
trzeci przekaz, również na kilkadzie

siąt groszy. 

INastępnego dnia znów nadszedł czwar
ty przekaz. 

i Tym razem jednak wywiadowcy.po 
jl icyjni przytrzymali w bramie dwuch 
młodzieńców, którymi okazali się Gwl-

1 zdała i Lutosławski. Jeden z nich miał 

Zgierz. 
SZPITAL MIEJSKI ZOSTAJE ZAMKNIĘTY. 

Ponieważ starania magistratu m Zgierza 
zroierzaiące w kierunku 
wydziału powiatowego I 
wadzenie szpitala miej. 
roczny deficyt w sumie 

uzyskania subwencji z 
-iku łódzkiego na pro-
go, który daj. miastu 

30 000. nie odniosły 

przy sobie 
młotek, a drugi rewolwer. 

Rozpoczęło się śledztwo. Młodzień
cy przyznali się, że planowali napad ra-

jbunkowy na listonosza, lecz jednocześ
nie oświadczyli, że w ostatniej chwili 

zrezygnowali ze swego zamiaru. 
Gwizdała, po wystąpieniu ze szkoły, 

pracował w przedsiębiorstwie elektro-
technicznem, Lutosławski zaś w kan-
celarji komornika Gałczyńskiego. Stra
cili posady niemal jednocześnie. Nie 
mogąc znaleźć zajęcia, włóczyli się po 
kinach i cukierniach i myśleli o tem, w 
jaki sposób można się gwałtownie 
wzbogacić. 

Gdy przypomnieli sobie okoliczności 
dokonanego przed kilku iaty krwawego 
napadu rabunkowego na listonosza pie
niężnego. Lewkowicza, któremu zrabo
wano około 20 tys. złotych 

postanowili dokonać podobnego 
napadu. 

W tym celu nadesłali oni kilka przeka
zów pieniężnych p- Lipszycowi, gdyż 
chcieli.dokonać napadu na listonosza na 
schodach domu przy ulicy Zachodniej 
Nr. 66. 

W rezultacie Gwizdała i Lutosławski 
stanęli przed łódzkim sądem grodzkim, 
który skazał ich po 4 miesiące więzie
nia. 

Skazani wn<eśl' apelację i wczoraj 
sprawa ich znalazła się na wokandzie 
wydz'ału odwoławczego łódzkiego są
du okręgowego pod przewodnictwem 
sędziego Wileckiego w asyście sędziów 
Żabińskiego 1 Balickiego. Oskarżał pro 
kurator Kozłowski. 

Obrońcy, wskazuląc na niedoświad-
czenie życiowe młodzieńców, przyzna
nia się do winy i skruchy, prosili o un'e 
winnienie. lub przynajmniej o zawiesze
nie wykonama kary. 

Sąd nie podzielił jednak stanowiska 
obrońców i zatwierdzi! wyrok olerw-
szei Instancji. 

sikutku, magistrat na posiedzeniu «wem z dnia 
26-go b m, postanowił zamknąć szpital z dniem 
1 listopada b. r, gdyż wobec znacznego zmniej
szenia się dochodów z powodu ogólnego kryzysu 
magistrat nie jest w stanie go prowadzić samo
dzielnie. 

KURS PŁYWACKI DLA PAR. 
Z inicjatywy okręgowego ośrodka wychowa

nia fizycznego w Łodzi, odbędzie się w tutejszym 
zakładać kąpielowym skoszarowany dwutygo
dniowy kura pływacki dla pań, który się rozpocz
nie dnia 2 listopada i trwać będzie do dnia 16-go 
listopada b r. 

WYDZIERŻAWIENIE STAWU MIEJSKIEGO. 
Dnia I-go grudnia r. b. upływa termin dzier

żawy stawu miejskiego Magistrat rozpisał kon
kurs na wydzierżawienie stawu na dalsze 3 lata, 
licząc od dnia 1-go grudnia r b. 

Oferty pownny być złożone do dnia 16-go 
listopada r. b. włącznie do godz 12-ej w poł 
w sekretariacie magistratu. Cena wywoławcza 
wyznaczona została na 5000 zł. rocznie in plus. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
Sekcja dramatyczna przy niem klubie spor

towym pod reżyserją p R Radkietjo, urządza 
w sobotę, dnia 3l-go b m., w lokalu Tow. Śpiew, 
przy ulicy Piłsudskiego Nr. lo, przedstawienie, 
i i * którera wystawiona będzie sztuka p. t .Kró
lowa mego serca" G. Mielki>go, operetka w 3-ch 
aiktach Przedstawienie połączone będzie z tań
cami 

Prąd wysok ie j f r e k w e n c j i 
(1—2 milionów) 

Z promien iami radu 
(metoda Zeileisa) 

Dr. med. 3. POLAK 
6-go S i e r p n i a N r . 2 2 , 

teiefon 164-21. 

>IB PLANÓW 
ipierach toczuttjch t . c-

ZAKŁAD KUSZ BIKlAHOWYtlt 
.. BORKENHAGEN 
CÓDZ'PI0iBrCT»W.'fflO 
i—Tnirrfr**"'*-"- * -
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ły lko dwie mniej więcej pozytywne za 
nowiedzi. 

Tak więc czytamy: 
„Odnośnie istniejącej pomiędzy rzą

dami zobowiązań — uznajemy, że przed'ności płatniczej). 
E K ^ m ? r £- 0 J i u m H o o , f e r a Ptf^A z ^ g o wszystkiego widzimy jedno: 
koniecznem jakieś porozumienie (układ)j sprawa tłoczących świat długów repa 
zapomocą którego możnaby przejść o-
kres gospodarczej depresji, a co do któ
rego szczegółów i warunków Jednak 
obydwa rządy czynią sobie zastrzeże
nie. Inicjatywę po temu powinny jak naj 
prędzej ująć państwa europejskie, któ
re w tam są najbardziej, w myśl Istnie
jących przed 1 lipca 1931 układów, za
interesowane". 

Dość ogólnikowa treść nawet naj 
bardziej konkretnej części 
wydaje się oznaczać, że 

1) wbrew wszystkim nadziejom — 

Rynek walutowi; 
Na łódzkim rynku walutowym ̂  

wano w dniu wczorajszym dolara'ggj' 
niezmienionym kursie oficfalnyni. J ( 

pół — 8.88 I pół. Kurs ten jest z PJ j ( t 

nanlu z kursem onegdarszym Pra.^ 
pełnie niezmieniony, lekka z w y z \ 0 ^ 
prawią nieistotna. Tendencja dla u 

cząć starania o ulgi i tylko w ramach inflacyjna stosowana dotąd przez >o-\bytt s P ° k ° i n a . obroty ś r ^ d n * r a,Kł 
planu Y0ung'a (to znaczy ma.ą żądać w vcra była tu pewną przestrogą. Wydaje! t l * walutami Tnn^ 

Banku Wypłat Międzynarodowych się obecnie, że Francja wymogła na Sta i JJ™y ^„5^ „trzyiirael 
Złoto rosyjskie, cieszące się 

dawna wielkim popytem n o t o ^ j 
dziesięciolecia, kiedy Stany - jako ^\^^T^^^A 
siadacz największych zapasów złotn na ̂  
świecie — M / / l e m poważnych o fa r l 

F i a s k o w u u r f f l Ł a w a l a . 
Wiadomo już dzisiaj powszechniej okresów normalnych spłat; 1 Niedawno wyrazi l iśmy tutaj przypu-

że wynik rozmów Hoovcr — Laval nie 4) Inicjatywa w kierunku stworzenia szczenię, że niebezpieczeństwo dla po-
jest rewelacyjny. jtego systemu ma wyjść od państw naj- zycjl dolara mogłoby tylko powstać 

Czytając komunikat wspólny obu bardziej zainteresowanych i to w ra- wtedy, gdyby Stany celowo porzuciły 
mężów stanu — z powodzi słów o przy\mach układów z przed 1 lipca: „ozna- parytet, licząc na możliwości korzyści 
jaźni itp. uczuciach — możemy wyłonić cza to poprostu, że Niemcy mają rozpo-jstąd osiąganych; polityka par excelence 

zwołania komitetu dla zbadania ich zdol \ nach pozostanie przy parytecie. Rola 
jej podobna jest dzisiaj do roli Stanów 
i pierwszych siednru lat poprzedniego 

racyjnych I alianckich nie posunęła się 
naprzód. Data zakończenia morator ium,, 
— będzie więc dla świata gospodarcze-!starały się, gdzie se tylko da, usf.iinć 
go znowu okresem nad wyraz ciężkiej parytety złota i przywracać panowanie 
a może I krytycznej próby. 

Druga bardziej pozytywna część 
komunikatu głosi: 

„... zwłaszcza Jesteśmy przekonani 
o ważności stabilizacji pieniądza jako 
Istotnego czynnika dla restytucji nor-

komunlkatu! malnego życia gospodarczego świata. 
'przyczem zachowan-e parytetu złotego 
przez Francję 1 Stany Zjednoczone wy -

złota. 
Niewątpliwie ten punkt deklaracji jest! Na wczorajszem zebraniu WKiJ* 

okupiony wiążącemi przyrzeczeniami: lutowo-dewłzowej w Warszaw ie ' r f 
Francji co do niewycofywania złota zcic ja dla dewiz przeważała słabsza. $ 
Stanów. Charakterystyczna j cst zapo- jątkiem dewiz na Londyn i n j ^ f j 
wiedź akcji stabilizacyjnej u innych które były nieco mocniejsze. ̂ a p , V 

ca, była wczoraj dostateczna. 

Giełda pieniężni 

rozmowy Hoover — Laval bynajmniej ; wrze tutaj największy wp ływ. Jest na 
nlo stanowią zapowiedzi generalnej re 
wizji obecnego układu długów między
państwowych (reparacji i długów aljanc 
kich); 

2) przeciwnie — zachowany zostaje 
status quo ante z przed erruncjacjl Hoo 
vera z lipca tego roku, to znaczy stan 
wytworzony przez układ Young'a; 

3) niema nawet narazie mowy o — 
spodziewanej jako minimum — prolon
gacie moratorium Hoovera, ponieważ 
przewiduje się tylko stworzenie syste 

państw. Ta część deklaracji przynąj 
mniej stwarza nadzieję w jednym kie
runku. Z drugiej strony bez ogólnej regu 
'acji długów międzypaństwowych pro-

szym zamiarem kontynuować badania'bierny walutowe niełatwo przecież da-
metod zmierzających do stabilizacji wa- ! dzą się rozwikłać, 
lut światowych". Dr. A. Z. 

N a d z o r u i upadłości. 
Do kancelarii ?o j j 

wpłynęło podanie adw. Edwarda Szyffe- • 
ra, penom. Wilhelma Matza, w k tó rem' ' 
prosił sąd o ogłoszenie upadłości Wilhel
mowi Mateowi oraz firmie jego „Zakład 

mu przejściowego na czas pomiędzy l i - \ Betonowo-Brukarski „Beton", mieszczą-
kwldacją moratorjum a przywrócenie; cej się przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 6. Fir

ma ta zawiesiła wypłaty wskutek zupeł-

Narada przemysłowców 
w oprawie zryczałtowania 

podatku obrotowego. 

nego zastojm w budownictwie oraz wsku 
tek strat, poniesionych przy snrzedaźy 
płyt budowlanych p. n. „ l ierakl i t". 

Bilans f i rmy zamyka się sumą 
zł. 104.091.01, przyczem w aktywach nle-

W piątek, dnia 30 b. m. w lokalu ruchomości w postaci wybudowanego do 

Ani grosza kredyfu 
bez zasięgnięcia lnformac'1 w Biurze 

wanie na dewizy było normalne ' 
siło około 300 tvsięcv dolarów- \A 
tówkę — 15 tvsięcv dnia rów. No»°j 
dolar gotówkowy 8.S6 1 nół. Bruk 
124.64. Amsterdam — 361.60. p. 

46.40. W obrotach 7 > 
jwlzy na Berlin 210.* j j 

n i e m t e ^ J 

35.05. Nowy Jork kabel — 8 917. ^ 
- 3 5 . 1 1 , Praga—26.40: Zurycli - $ 
Mediolan — 46.4 f t ~J"~*«>'i 
barkowych dewi? 
tach prywatnych marka • 
funt angielski 35.20. dolar got<WK; | | 
rubel złoty 5.32 I pół. rubel srebru* 
bilon 0.78. czerwoniec 3.55. A 

AKCJE. Na rynku a k c y j n i lĄ 
szych obrotów dokonano na sirme' J l 
żej 30 tysięcy złotych po kurs ie ' 1 ^ . ] 

Największe w Łodzi Pluro Inlnrmacj 
kreoytourych — 1500 własnych kores

pondentów w kra u i zagranica 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

U l . 129-30. 

»*' yt.pozostałych brak za in te resowar^^ l 
o |nlenotowane: Modrzejów — 4. S1' 

związku przemysłu włókienniczego w ' 
Państwie Połskiem odbędzie się zebra
nie komisji, wybrane] na walnem zebra* 
niu członków związku przemysłu włó
kienniczego w Państwie Polsklem, ce
lem rozpatrzenia zagadnienia zryczałto 
wanla podatku przemysłowego. 

W skład komisji wchodzą następu
jący panowie: Stefan Barclńskl, Berll-
nerblatt (firmy Stradom w Warszawie) 
dr. Bruno Blederman, dyr. Bursche, pre 
zes Borys EJtlngon, Aleksander Hajman, 
Józef Landau, Władysław Landsberg, 
Kazimierz Marków, dyr. Seipel. dyr. 
Inż. Srzcdnlckl, dyr. Vlalle. 

Nowy zarząd 
związku przem. włókien, w p. p* 

Dnia 4 listopada b. r. odbędzie s!e 
walne zebranie członków związku prze 
tnystu włóklenlczengo w Państwie Pol
sklem. celem wyboru nowego zarządu 
związku. 

mu i szop na po^csij wydzierżawionego Icowicie sprzedana 1 napływały liczne 

C A S I N O 
w następnym programie zapowiada ^ 

placu od f irmy „J . K. Poznański" figuru
je suma 45.000 zł. 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
ogłosił upadłość firmie ..Beton", przy
czem chwilą otwarcia upadłości oznaczył 
na dzień 23 października r. b. Sędzia ko
misarzem zamianowano sędziego handlo
wego Józefa Marjana Olszewskiego, zaś 
kuratorem adw. Jerzego Wolskiego. 

Upadłego oddano pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się raz w tygo
dniu. 

zamówienia. W drugiej polowie b. m. 
wskutek spsdku waluty angielskiej eks
port tkanin l konfekcji nagle został za
hamowany i odbiorcy wstrzymali się z 
odbiorem zrmówionej przędzy. 

| Ceny pozostały na jednakowym po-
1 złomie. 

Sąd sprawozdanie nadzorcy sądowe
go przyjął do wiadomości i zobowiązał 
go do złożenia bilansu ze szczegółowym 
wykazem zysków i strat na dzień 1 listo
pada r. b., oraz do złożenia sprawozda-! 
nia, w jakiej mierze został wykonany, 

wice 6 — 6.25, Ostrowieckie h 
za 1930—31, za który płacą 
t. J. 10 proc. dywidendy. ^ Ą 

PAPIERY PROCENTOWE- ; V | 
ple pożyczek państwowych bnru j^ f l 
na tendencja panowała dla 10 P o 
życzki kolejowej, pozostałe P a '% ( 
zaniedbaniu. W dziale r>rywnO'V lĄ 
plerów lokacyjnych tendencja 
słaba, przy obrotach o g r a n i c z a j 
Obroty 7 nroc. rożvczką staW , ,*VI 
wynoszą około 100 tysięcy „ jtfIS 
listami m. Warszawy około 10°. m 
złotych. Notowano: 3 proc. P c*' 
wlana 31.25, 4 proc. poż. lnwcsty<Vjr 
wa 81, zwykłe — 76.50, 5 proc PjjjjJ 
wersyjna 41.25, 6 proc. poż. 
60.25—60. 7 proc. poż. s tab i l ty j j 
56.50—55.85 10 proc. poż. k o l e g i , , 
Listy zastawne i obligacje bank'! M 
stwowych —• bez zmiany. 7 Vr°%/< 

i 
f' 

W sprawie wpndloścl flrrrry „Teoior, 
Wagner" sąd, mając na uwadze, że w y - i ^ P ' 3 ^ wierzycielom 
rok zatwierdzający układ nie uprawo
mocnił się jeszcze, gdyż syndyk tymcza
sowy złożył skargę apelacyjną i że prze-

plan sanacji 1 czy były uskuteczniane f£ d u r o w e 60 4 i pól proc. 5 
wvnłatv wierzycielom. 42.75, 8 proc. m. Warszawy w-

1

./, 
6425, 8 proc. m. Lodzi 62.50 10, 
m. Radomia 67, 10 proc. m."Ś!e*&j|i 
Papiery nie notowane: 5 proc. fl NOTOWANIA BAWEŁNY, 

UTerpool, 21 paidzieroika. Bawe!na amery. 142.50 5 prOC. listy m. W-wy 51 
zamknięcie ClwkO rpndłemU tOCZy Się pOStęilOWan̂  ^ift^ _ r aroknięcie: pazd^ernk 462, l»topid 

kamC, które dotychczas nie ZOStało Za- 4.58, grudzień 4.54. styczeń 4 56, luty 4S9, marzec 
kończone, postanowił podanie upadłych j 6 2 , kwiecień 4 65, mai 4.69 czerwiec 4 7 ^ Upiec 
U, ' j , >> , , , , ' „ . „ „ _ „ , . , j _ „ : « 4.75, sierpień 4 77, wrzesień 4 79 Loco 5 00 
Teodora I Gustawa Wagnera o w y d a n i e . * \ i v e r p o o l . 27 pazd^mika rw«taa «giP-
łm majątku pOZOStaWIĆ bez UWZględnle- a k B _ zamknięcie: pażdzemrk 6 83, listopad 704 
nJa styczeń 7.27, marzec 7 42 maj 7.57, lipiec 7.71. 

X Loco 7 33. 
. ' J Aleksan JrIa, 27 pazdzernrka. BaweTne eg'p-

W SDr3WiO nadzoru tirmy „ŁMzW&t — r»mkn"<ęcie: Sakellarid!*: listopad 13 34, 
Przędzalnia Wigonii Wołman i Gold-[*ycz*>ń 14 03, marzec 14.54, maj 15.40, topie* 
m a ^ Piotrkowska Nr 136 do akt ̂  
wy załączone zosiaio s,prdwi^udnie nau- N o w y J O i k i 2 7 ^a^^ B a 

wełna ame-
ZOrcy f irmy, Z którego Wynika, Że W ©-'rykańska — zamknięć'*: listopad 6 65, grudzień 
kresie sprawozdawczym za miesiąc wrze 6.75, styczeń 6.83, luty 689. marzec 6.%. kwie-
sień r. b były zatru ,d"'0"%J^zalnia ^ f f ^ ^ ^ ^ } ^ 737' 
I SZarpamia przez 0 dni W tygodniu na , N o w y Orlean, 27 paźdz,iemika. Bawełna ame-

p n y w A T K C ^ 
P8G&TOWIEUKA01 / I 

dwie zmiany. 
Na początku produkcja została cał 

rykańska — zamknięc'e: grudzień 6 74, styczeń 
6.82, marzec 690, maj 7.18, Upiec 7J5 Loco 6.59 naiblednie^" 

D ź w i ę k o w e 

g R A N D 

**»fr«i mówlci za siebie? 

Ceny na wszystk ie 
miejsra zniżone! 

Przez 24 dni — 70.000.— osób zachwycało się najlepszym polskim d ź * i c k 0 * C 

„10-ciu z Pawia 
UWAGA: Ulegając presji opinii publicznej— Dyrekcja .Grand Kina* był* r ^ - ^ 
odwalać zapowiedziana premierę i p r z e d ł u ż y ć j e s z c z e na dni k i l k 3 

s w l e t l a n i e f i l m u p. t . 10-ciu z „ P a w l a k a " . , 
A ei ' 

Pamiętajl Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca.—Docząiek o g. 4 ' 
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C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

Epopea miłości, w ktńrej kobieta przez swą prze
szłość najgorętsze marzenia serca składa na ołtarzu 

poswięt enia p. t. 

„ R O M A N S " 
W rolach głównych: 

GRETA 6ARB0 , bBWtS Słone 

G»ETA GAR&O 

N A D P R O G R A M : 

LAURELi HARDY 
w arcyzabawnej komedji dźwiękowej p t. „ P I K N I K " 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godzinie 4-e j . 

D o k t ó r 

i n g e r 
8 P E c ^ H ° R - WENERYCZNYCH. 

^ORNYCH I WŁOSÓW. 
jPORAUY StKSUALNE). 

J i t i e t a %. Tel. 132-28 
. £ r Z

n ? l m u i e od 9—11 I 5 - 8 . 
Od , "'edziele I świata od 10-12 

w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

H. 
D O K T Ó R 

„ telefon 216-90. 
"jailsta i h o r ó b skórnych 

fce>« w e n e r y c z n y c h . 
e »i le l a m p ą k w a r c o w ą . 

Pr..., E l e k t r o t e r a p j a . 

«.u'a n * 1 święta od godziny 9—1 
^ - - 1 3 ^ oddzielna poczekalnia. 

I c iA ,V R z v SPECJALISTÓW 
, ^ N t T DENIYSTYCZNY 

L pu? r£Y GÓRNYM RYNKU 
K D°' r k t>wska 294. tel. 122-89. 
i 1 V|taa n I S T A N K U t r a m w - Pabianickich) 
fciied»,oi 1 ( J " e i rano d o 7 " c i wiecz. Nstbi. 1 ś w i c t a do 2-ej po pul 
SHile , socclalności I dentystyka. 
s lrVzari l c U , , c lampa kwarcowa. 
l^\kv , l a - Roentgen, szczepienia, 
Uv<|zielin 0 c z u - ka'u. krwi. plwocin. 
% l j 4 'W.). Operacie, opatrunki. 

Dr . m e d 

M. ROZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

11-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
lei. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pot 

do 2 w Lecznicy „ P O M O C od 1 
A l e k s a n d r o w s k a 1 . 

i Institut de Beaut£ 
I A M M A R Y D E L , 
Ś r ó d m i e j s k a 1 6 , m . 7 , tel, 169-92 

(dawniej Ce • t niana 191 
: Godziny pzyjęć dla Pań 1 Panów 

od 10-8 . 
I Pielęgnacja skóry i włosów. Spe-
' cjalne masaże twarzy i ciała. Ma-
| saże odtłuszczające. Usuwanie 

zmarszczek, brodawek, piegów, 
i wągrów i innych defektów cery. 
: Usuwanie włosów elektroliza. — 

Elektroterapja (Arsonwal galvano-
fnradyzacja). Kwarc. Solux. He-
lioterapja. Farbowanie włosów. 
W a ż . u d l a Uoolat p r a g n ą -
cyc i u s a m o d z i e l n i ć s i ę . Za
twierdzona przez \vłnd'ę państwowe 

SZKOLĄ K O S M E T Y C Z N A , 
zatw erdzona przez Władze Pań 
stwowe. dając prawo otwarcia 
Gabinetu Kosmetycznego.—Wy
kłady' prowadzone przez lekarzy 
specjalistów. Informacje I zapisy 

od II) do 8. 
TTJTTIH 

D r . 

il. Piotrkowska 200 
Nr. telef. 194-03 

specjalista chorób 
skórnych i wenery-
• z nych przy mu je 

wyłącznie 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i cd 7 do 8 

Dr. 

Choroby skórne 
i wenetyczne. 
r i a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 6-7 

W w 

uK jso fe i gatunek 

CECHUJE 
KAtDy_MQDEjL 
KAŻDĄ PARI= 

Dr. med. 

Hel ler 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pad spp-;. od 4-5 
w Niedz. od U - " 

po pni. 

Dr. m e d . 

u m e b l o w a n y 
z wszelkiemi uygo-
cliiini przy inteli
gentnej rodzin e za
raz do wyna ęcia 

ul. Wólczańska 74. 
m. 18. Oglądać moż
na od g 1—3 pop. 

p o w r ó c i ł 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze
nie djaterm ą dia-
ermokoagula'cją o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od U 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł. 

duży z alkowa, nie 
umebowany, front 
wejście nickręmijn-
ce, do wynajęcia 
od 1X11 b. r. Gdań 
slca 42 ra, 3 3: 

Andrzeja 5. tel. 159-40. 
Waków zastrzykami. Wizyiy Specjalista chorób skórnych, wenerycz]] 

na miasto. Inych i moczopłciowych. Llektroterapja, 
, ? % ., Porada 4 złote. diatermia. 

^"wstyczna oraz weneroIo^PrzyjmuJe od godz. 8—11 i od S—9,[j 
w niedziele i święta od 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

/Skrócona] 

(księgowość] 

lipcowy 
deserowy kuracyjny, czysty bez do
mieszek pod gwarancją z własna) I 
największej w Państwie pasieki 5 k.j. 
16 zł.. 10 kg. 30 zł., 20 kg. 55 zł. 
wraz z naczyniem i oplutą pocztowa 
wysyła EUGENJUSZ BILIŃSKI w 
ZBARAŻU. 

EECZtiilCA ' 

chorób oczu 
z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 

oitdnitt 
Dl. Piotrkowska 90. tel. 221-72. 
przyimuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

i te), a także chorych przychodzą 
cvch od 9—1 i od 4—7'/, 

DR. MFD. 

Jerzy SUDYA 
Choroby kobiece I akuszerla 

ZIELONA 30. TLL. 115-27. 
Przyjmuje od 5 — 7-ej. 

ZKAHAIF 
choroby wewnętrzne—spec. serca. 
Lódź. ul. Radwańska 4. tel. 187-27. 

przyjmuje od 5—7. 

r ^ l a chorób skórnych i wene 
^ » y c h porada 3 złote. 

Dr. m e d . 

H A R K E R 
hw" chorób wenerycz 

skórnych i w łosów 
^ M I E J S K A 12 . Wayn. Cegielniana 25) 

N z o T c 'e Ion 126-87. 
- v ~ l I od 4 - 8 . w niedziele 

Nijja. nu, 1 święta 1 0 - 1 . 
ceny lecznic. 

| c p o r a d n i a 

^IILIFIKZI! 
a specjalistów 

RU«łyn„f A V / A D Z K A 1 . 
v l l - l 2 . 0 A 8 r a " ° do 9 wieczór. 

u!eti* i t 7 n , z y imu je kobletar.ekar? 
E N T I J W ^ S t a 0 ( 1 Leczenie clior. . '̂CZNYCH I SKÓRNYCH. 

- p o r a d a 3 z ł . 

A DR. MED. 

H - 6 0 T L I B 
THkS, r • GINEKOLOG k. iW^KA 26. tcleion 177-50. 

S ^ j u j e od 4 - 7 po pol. 

Gabinet? KosmeYyRI LPkarskie] 
IO-ra rned. MARJI LEWINSONO-

WBJ 
ul. Łiródmieiska 27, telef. 143-63 

Godziny przyleć dla pań I panów 
od 10—8 w. 

Czynne sa nastepulace działy: 
1. chor skóry i włosów 
2. lieaute 
3. Kuracy) odmładzających 
4. Masażu (oKólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapll (diatermia, 

d Arsonvalizacja galvanofara-
dyzacta). 

7. Helioterapjl (Roentgen, kwarc 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne! (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory I t. o ) 

pod Kierunkiem CHIRURGA 
Specjalisty, 

ordynującego codz._od godz. 1—4 

udziela paniom pojedynczo i w komple
tach 

Cta 3wn&; 
Informacji udzielam ul. Wólczańska 153 
front parter, m. 3, codziennie z wyjąt 
kiem środy od 9-eJ do 16-ej. 

Him| e

 P°WRÓCIL. 
w chorobach kobiecych 

H u t . a k l l « e f i i -
l , a ». od 3 - 5 , tel. 223-06. 

DR. MED. ROMAN 

B o r n s t e i n 
ord. w chor. wewnętrznych I nerw. 

spec], przemiana rn::icrji. 
Traugutta 9. Od 6 i pół-8-cJ 

(SZWAJCARSKA i 

IWAZNE, 
dla pp. PRZEMYSŁOWCÓW 

Nowoczesne KartoteKi 
dla ROBOCIZNY 

sporządza jednocześnie: 
a) listę wypłat 
b) „ Jlstę odcinkową łub ko

pertę 
c) konto robotnika 
dla moldunk. do Kasy Cho

rych 
dla magazynów | składów. 
Zaprowadzenie przy]mu]e 

0. K. PFltlFFiiR 
Lódź. Kopernika 57, teł. 168-83. 

Do akt Nr. E .791 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod 
dębicach, 3 rew. pow. łęczyckiego 
Zygmunt GondaszcwskI, zamieszkały 
w Poddębicach, na zasadzie ar t 1030 
UPC ogłasza, że w dniu 27 listopada 
1931 r. od godz. 10 rano w Poddebi 
cach odbędzie się sprzedaż z przetar 
gu publicznego ruchomości, należą
cych do Bernarda Kubiaka I składają 
cych się z mebli oszacowanych na su 
mę zł. 1060.— 
Poddębice, d. 23 października 1931 r. 

Komornik Zygmunt Gendaszewskl. 

Do akt Nr. 2323 1929 r. . 
OGLOSZrNIE. , 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Tomasz Chorzolskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 3 listopada 1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zawadzkcl 
33 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Fajwla Kopelowlcza i składają
cych się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 480.—, zgodnie z art. 1070 
UPC niżej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 19 października 10."l r. 
Komornik Tomasz Chorzclskl. 

najnowszych mode l i 
poleca 

falom JSlód 
9 Z A W A D Z K A g% 

wcJcic o. bramę « F 

Do akt Nr. 1706 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło
dzi, Tomasz Chorzelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 3 listopada 1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zawadzkie) 
18 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należący ;h 
do Moniusza i Heleny Baum i składa 
Jących się z pianina oszacowanych na 
sumę zł. 1000.—, zgodnie z art. 11)70 
UPC. niżej ceny szacunkj. 

Łódź dnia 14 październiki 1931 r. 
Komornik Tomasz Chorzelskl. 

DR. MED. 

m. ROŻEN 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnie 
blenla, Języka I t. d. regulacja jęb5w, 

Roentgenodjagnostyka. 
A N D R Z E J A 7 , T E L . 2 1 6 > 5 7 

Godz. przyl. od 3—7. 

Dr. med. 

U R B A C H 
chor. nerwowe I wewn. 

przyjmuje 4—6. 

Piotrkowska 8 \°£zs. 

Do akt. Nr. 1522 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło
dzi, Tomasz Chorzelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 3 listopada 1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Al. I Maja 
Nr. 11 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Berka Hamburgiera i składa
jących się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 3650.— 

Łódź. dnia 12 października 1931 r. 
Komornik TomaszChorzolskl. 

Do akt Nr. 2121 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w. Ło
dzi, Tomasz Chorzelskl, zamieszkały 
w, Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67. 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 3 listopada 1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
18 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do (.: „S. Sperling" I składających się 
z mebli oszacowanych na sumę zł. 
530.— 

Łódź. dnia « października 1931 r. 
Komornik Tomasz Chorzelskl. 

BEZROBOTNI 
C Z Y T A J Ą R A N O 

„REPUBLIKĘ" 
1) ponieważ jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 

2) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ ..Republika" zamiesz
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących N A S A D A C H i orany za
robkowej. 

i KLAMER do konfekcji damskiej I 
męsklei w Poznaniu, kompienc nowo 
czesne urządzenie ni 4) rjbot., dają
ca ca 25 tys. roczne j zysku sprze
dam okazyjnie niedroga. Rcllektanci 
żydzi nie wykluczeni. 
Zgłoszenia pod „Fabryka" do Repub

liki. 

i inne, 

Drzyimufe d o r e o e r a c j * . 
u i. e -no S t e r a n i a 7 6 , iii piętro. 
Tanio ur nrvw%tn«Ti miełrki n:u 

WALERJA Mosińska zgubiła dowód 
osobisty wyd. w Chojnach, legityma
cję, wyd. z Funduszu Bezrobocia I 
książkę'z Kasy Chorych. Proszę zwró 
cić za wynagrodzeniem Napiórkow-
skiego 45, m. 86. 
STANISŁAWA Łukasiewicz zgubiła 
dowód osobisty wydany w Łodzi w 
Starostwie Grodzkiem. 
ZGUBIŁEM paszport zagraniczny i 
metrykę urodzenia na imię Fajwcl 
Bas. Proszę odtiać. Krótka_ 9. 
ZYGMUNT Andrżejówski zagubił za
świadczenie komisji poborowej wyd. 
przez PKU—Lódż. i 

RDT1MANN Rudolf zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU—Łódź. 

30 
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N I E B Y W A Ł A O K A Z J A 

tWaiac 

możesz stać się właścicie lem domu 
i-pSętrowego w Łodz i murowanego, 
składającego się z 6-ciu mieszkań 
skanal izowanych, oświet lonych i u-
rządzonych według najnowszych 
w y m o g ó w techników I hygj tny. 

Wodociaa, O w ó d I sod rozmiarów 500 mir. kw. 
Bliższych InformacyJ udziela Agencja Prasowa „WAP" Piot rkowska Na 105, — Te le fon J\fe 125-11. 

D ź w i ę k o w e k i n o 

MIMOZA 
Ki l ińsk iego 178 . 

MM 

Od wtorku, dnia 27 października do poniedziałku 2 listopada 1931 roku włącrnle 
Największy film polskiej produkcji wg. znanej noweli Ferdynanda Oeila pod t y l : 

J A N K O M U Z Y K A N T 
W rolach słownych: Stefan Rogalski, Marla Malicka, A. Dymsza I K. Krukowski 

Następny program: POSTRACH SALONÓW. 
Początek: w dni powszednie o g. 4. w soboty, niedziele I święta o r. 2 .ostatni 
seans o g. 9.15. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 

LOKALE biurowe, na prawach Ioka-|^ 
sieczne, sklepy w ruchliwych punk
tach, lokale fabryczne mniejsze, więk
sze poleca Biuro „Polruch", Al. Ko
ściuszki 27, telefony 141-01, 132-01. 

31 

Chorzy na motory i i t i u 
RUPTURY, jakodeż kalectwa nie 

wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo niebezpiecz
ne Ruptura staje się wielką jaJc gło
wa ludzka spowodować może śmier
telne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże orto
pedyczne gumowe mojej metody usu
wają radykalnie najniebezpieczniejsze 
i najzasturzalsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci bez operacji Na skrzy
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu 
się garbów i gruźlicy kości lecznicze 

gorsety ortopedyczne Dla skrzywionych nóg 
płaskich i bolących stóp wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. Zakład ortopedyczny. 

S p e c I. RAPAPORT 
ortoped. ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr. 10, 

i ront, parter, tej. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

ni. Lodzi przyjmuję. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wielkiemu Specjaliście W. Panu Dyr. J. RA-

PAPORTOWI. zam. w Łodzi przy ul. Wólczań
skiej Nr. 10 (front parter) składam na tem 
miejscu moje serdeczne z głębi serca płynące 
podziękowanie za umiejscowienie mej przepu 
kliny. Liczę lat 70 i cierpiałem wiele na złośliwą 
dokuczliwą przepuklinę, dziś zaś jestem wolny 
od niej. Polecam wszystkim cierpiącym Owego 
wielkiego specjalistę. 

(—) GUSTAW WINTER, 
Łódź. Nowaka Nr. 16. 

S A M O C H Ó D pólcięzarowy 
H H j 

1 
Reklamowy, marki Renault, na rhodz*.e, z karo
serią, iurgoo duły, zamknięty obity blachą, ma
ło używany z wszelkiemi akcesorjaind nadający 

•ię dla wszelkich celów 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANI4. 

Dzwonić telefon 160-35. 
i . 'te* 

ODPIS. Nr. sprawy Z. 60/31. 
DECYZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Dnia 9 października 1931 r. Sąd Okręgowy 

w Łodzi -w Wydziale 1X1 Handlowym na powie
dzeniu publicznem rozpoznawał sprawę z po
dania Wolfa Schweitzera co do otwarcia poste 
powania układowego w sprawie odroczenia wy 
płat tegoż Schweitzera 

postanowił: 
1) podanie adw. Alfreda Cymermana, rzeczni
ka Wolfa Schweitzera z dn. 7 wrzenia 1931 r. 
o przedłużenie nadzoru, pozostawić bez rozpoz 
nania, 2) zarządzić otwarcie postępowania uk
ładowego firmy „Wolf Schweitzer" z wierzy
cielami, decyzję powyższą ogłosić w pismach 
„Monitor Polski", „Republika" I „Kurjer Łódz
ki", ściągnąć od firmy złotych 150 (sto pięć
dziesiąt) na koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 

St. Sekretarz ( - ) TADEUSZ CICHECKI 

Z KLATKI schodowej pokoje, umeb
lowane, bez mebli dla małżeństw z 
używalnością kuchni, dla przyjezd
nych, gabinety dla lekarzy, adwoka
tów poleca Biuro „Polruch", Al. Ko
ściuszki 27. front parter, telefony 
141-01. 132-01. 31 
MIESZKANIA 1, 2. 3. 4 I 5 pokojowe 
w nowych I starych domach z wygo 
darni, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej poleca Biuro „Oeguz", ul. 
Piotrkowska 81. tel. 105-39. 30 
SZUKAM niedużego pokoju z niekrępu 
iącem wejściem. Oferty z podaniem ce
ny sub „Dziennikarz" do administracji 
„Republiki". 31 

DO ODDANIA l pokój frontowy ume
blowany, Andrzeja 43, m. 17. 30 

DWA frontowe, słoneczne umeblowa
ne pokoje razem położone w eleganc 
kim domu z całodzlennem utrzyma
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 
43. m. 10. 

Posadę zapewnia 
dobre wykształcenie fachowe To ĵ 
Wiedzy Technicznej, Gdańska nr- .j 
przyjmuje zapisy kandydatów 
do szkoły chemicznej, na kursy ^ 
kino operatorów 1 kursy kreślarzy1 

budowlanych, kanalizacyjnych, 
szynowych, elektryków. >> 

CHCESZ otrzymać posadę? Mu S!£ 
ukończyć kursy kbrespondencyjn' $ 
Sekułowicza, Warszawa, Zóraw 8 

Wyuczają listownie: buchalteril. ^ 
chunkowości, korespondencji, s ¥ \ . t « 
rafii handlu, prawa, kaligrafii. d j \ K

p | 
lografji, towaroznawstwa, iezv' t 0*' f l]|, 
sowni. gramatyki polskiej, ekono'^ 
Zadajcie prospektów. —~^Ć\ 

2 SKLEPY z dużymi wystawami 2 . 5 X 3 
m. z mieszkaniem lub bez do wynaję 
cia. Wiadomość Rybna 1 2 , u gospoda
rza. 2 ? 

POTRZEBNY'jest chłopiec z l«£L 
rodziny (izr.) lat 16—18 na pra*' ł» 
do fabryki pończoch. Zgtaszać sle * 
menhofa 15, od 9—10 rano.___^--< 
RUTYNOWANA wychowawczyni ' 
długoletnią praktyką poszukuje 
dy do dzieci. Znam również g r l!''^', 
nle_gospodarstwa_Oferty sub J ^ ' 
POTRZEBNY" pracownik "męski \ 
zakładu fryzjerskiego. Poludnio* 8 

(SZOPA murowana z rampą na skład 
ifabrvczkę, do wynajęcia. Południowa 
nr. 28. 1. 
POKÓJ ładnie umeblowany z poście 
lą 1 wygodami do wynajęcia. Gdańska 
37, m. 8 9—4, 8—9-ej. 29 

t D r . m e d . 

IW a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o c z e n l e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

I wypróbowana jakość zasługire na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ P L L A " T ) 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 1 8 1 - 8 3 

Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych i m o -

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a i l a m 
pą kwarcowa . 

Pr2vimuie od 8 . 3 1 
do 1 0 . 3 0 rano, od 1 
ao 2 . 3 0 pp., od 
do 8 . 3 0 w., w nie 
dzielę i święta od 
1 0 — 1 . Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

nl0 Any,V?.°pm^ frontowy pokój, cen 
nc. parce e, p acc, majątK 1 gospouar-i^ , , , . \. ii m i u i , « <,uft,cu,iw«„v •.»,--

stwa rolne na dogodnych warunkach r a n e ogrzewanie, tele on do wyna- s t a n l c d o wydzierżawienia-
poszukuje i poleca Biuro „Lokum". - ' ^ z utrzymaniem. Piotrkowska 113| | e { 1 3 1 . 7 7 d o 4 . e J . ^ 
Piotrkowska 62. front, U piętro, telefon m - «• — . _ _ _ ,INŻYNIER, posiadają 

D r . m e d . 

Różani 
D z i e l n a N s 9 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
< moczoplciowych 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
EleUt i o t e r a p j a 
Oddzielna poczekał 

nia dla pań. 

Dr. 

U l 
Kupno I sprzedaż 

POKÓJ frontowy umeblowany, telefon 
do wynajęcia od zaraz. Piotrkowska 8 3 
m. 10. front. 
DWUOKIENNY, frontowy, słoneczny 
pokój z wygodami i telefonem Andrze 
ia 33 m. 7, 1 1 — 1 2 , 3—5. 
POKÓJ umeblowany, skromnie, nie-
krępujący, telefon, łazienka dla pana 
Przejazd 19, m. 9. 

Drobne ogłoszenia w „RepUy--. „) 
są najlepszym I najtańszym ^ o i \ ^ 
zetknięcia zainteresowanych ' 
ito chce: 1) znaleźć loikailora ly b |ab 
lokatora, 2 ) znaleźć mieszkam* 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać "L 0|. 
chomość lub rzecz. 4) kupić CF 
wiek okazyjnie, 5 ) dostać p o s a d y 
wyszukać pracownika — niechal j-
da drobne ogłoszenie do „ReP u D" 

PIANINO zagraniczne w zupeM e 

..„ający przedsi«1>P 
166-15. Solidna obsługa. 29 POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany s t w o techniczne poszukuje wsP ń 'U 
PLACE w mieście, na krańcach mhs- zaraz do oddania. Cegielniana nr. 22,' 
ta od zł 3500 watwyz, odpowiedniem: 

siwo leciiniczne poszukuje "ó frfd 52 
z małym kapitałem. Oferty »,"'* 3} 
biorstwo". 

O - O pod budowę poleca. Biuro .^Jruch' , POKÓJ umeblowany z utrzymaniem WYJEŻDŻAM do Gdańska . 
Al. Kościuszki 27, telefony: 141-01. i U D bez do wynajęcia. Nawrot 34, m. drodze mogę załatwić wszelkie 
132-01. 30 7. w y handlowe i prywatne. Z e ' 0 5 

POSZUKUJĘ okazyjnie b i r k o a m e - p 0 K Ó J f r o n t o w y i u m e b l o w a n y z n i e

l

ul±£!L!i£IE.
n

lLiiJlLiL 
^ S ^ T L . ^ Ł z l i T n ^

0

' k r

?
p u i

y f
m wejściem przy inteligent U L > KALISKA Nr. 19. m. 27 « M 

ggrm szuiiaoami. uzwonu. i * — n e j rodzime Jest do oddania od zaraz i n f o r m a c j l w sprawie obowiązk°%)' 
Może być z calkowitem utrzymaniem p a n o d godziny 10 do 12 i od g%n' 
Andrzeja 32, m. 3 I piętro. 6 d o 8 p o p o ludniu. Miazdek >' 

i., i._ 

PLAC do sprzedania ul. Szefera 20 w 
sklepie, 3 minuty od tramwaju. Do
jazd 4 i 11 do ul. Wójtowskiej. 
SAMOCHODY i motocykle używane. 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. Au 
to-Agencja, Gdańska 82, tel. 189-28. 

2J.1>. 

DUŻY pokój umeblowany niekrepują-.ciszka, 
ce wejście, wygody, do wynajęcia. 
Śródmiejska 1 0 0 , m. 2. 

SKLEP spożywczy w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość Łóiź, Gra 
bowa 20 w handlu win 1 wódek M 
Wymysłowsklego. 1 
DO SPRZEDANIA polowa zakładu 
fryzjerskiego. Wiadomość Zielona 5. 

1 . — 1 1 

POKÓJ frontowy z oddzlelnem wej
ściem, wygodami i telefonem do wy
najęcia. Żeromskiego 46, I piętro m. 3, 

[Nauka I wychowa 

OKÓJ frpntowy, centralne ogrzewaPROSIMY p. Józefa Stodolsklcfi0 

ile do wynajęcia. Żeromskiego 80, sić sie do biura, Piotrkows** ^ 
Ki i l ~< ą 

EKARZOWI, adwokatowi oddam po'..STENIA" upraszam o odebrana 
'<ój lub dwa ze wspoiną poczekalnią tu na Jej ofertę dnia 24. 1 0 . w P 
^el. 132-88. 

^ J ' s , o n e " " y u

t a < ! n i e umeblowany M , s s MARY przyjmuje wsze1K» ,« 
okój, 7. klatki schodowej, do wyna- respondencie w języku francus 

jęcia Andrzeja 29, m. 7. 

.11 
Melona U 

t e l . 113.42 
chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Leczenie lampą kwar 
cową elektroterapja 
przyimuie od 4—8 

w n edz, od 9—1 
Ul.i niezamożnych 
CENY LECZNIC. 

W ŚRÓDMIEŚCIU Warszawy wy
najmę lub sprzedam dwupokojowe 
komfortowo urządzone mieszkanie 
kuchnią, łazienką, telefonem. Wiado
mość: Warszawa. 777.11 Hryniewi 
czówna lub Łódź 144.73. 29 
POKOIK panieński za zł. 175.— dojkuchnlą i wszeikTerńr wygodami przy 
sprzedania Piotrkowska 83, m. 9, tel.'Piotrkowskiej od Nawrot do Placu 
nr. 224.27. SO^olnoci lub przy poprzecznych uli

cach blisko Piotrkowskiej poszukiwa 
'ie. Zgłoszenie pod „Pilne". 

Republiki. 

(4—5—6 POKOJOWE mieszkanie z 
' \r,,sA..,;.. 1 II-I- t . _ . . 

i Lokale 

MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne miesięczne w nowych do
mach. 1 2 3 4 5 pokojowe, wszelkie 
wygody, centrum miasta i na peryfer
iach z połączeniem tramwa'owem. mie 
szkania w Rudzie Pabianickiej, Rado-
goszczu, Chojnach, poleca Biuro „Pol
ruch" Al Kościuszki 27. telefony 141-0] 
132-01. 

NA WYJĄTKOWO korzystnych wa
runkach 1 i 2-pokojowe mieszkania z 
kuchnią I wszelkiemi wygodami w no 
wych domach w centrum do oddania 
w Biurze „Lokum"', Piotrkowska 62, 
front I I piętro, telefon 166-15. 

gielskim, niemieckim l rosyj 
gutta nr. 2 I p., fr. 

iskim 
PARYŻANKA, dypjomowana 
cielka udziela lekcyj jęz. fran5ier»tU-. 
gramatyki, pomocy szkolnej, 1

 vjH)'V 
konwersacji po cenach umiarko „ 
Południowa 2 0 . m. 2 0 w pod^ 0 ' ,^" 

we] oficynie na parterze Tei> 
o d 3 - 5 ^ 
PROFESOR Kenley gives 
Lessons Berlitz Method LondoP 
smali groups Śródmiejska 46 P1' 
Rukalskiey. 

W PAŁACU, wśródmieściu do wyna-|ANGlELSKIEGO. niemieckiego Z«0^ 
iecia za komorne: 2 oraz 3 poko-e z dokładnie w krótkim czasie rut) 1 
kuchnią, służbow/m, ze wszelkiemi na nauczycielka. Wólczańska % 

vygodami centralnem o^rzewamiem Biu ceny przystępne. Zgłoszenia °° 
ro „Lokum", ul. Piotrkowska 62, fr.lpo poł. i od 7—8 wiecz. 
II piętro, telefon 166-15. | 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 4 0 gr.. z przesvłka pocz 
towa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Exprcss-
i Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.i 
NA S I R I-ej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

" NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamielscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia speclalne o 50 proc drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 pnszuk pracy 
10 groszy naimnieisze zl 1 -20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 zł 

l^iaTAdm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć RedaMl 6 - 7 00 oo» TcL Adm. l2 j . l4 . Tel. Red. 127-24. 136-43. J36-U 1S9 nfl. Tłocznia: 180-8... Konto P. K. C 

Preimnterafa „li.RBpuhlihr Ogłoszenia: Słuszne reklamacie beda uwzuieilniane- 0i$ 
v/niesione bcua najpóźniej w ciągu 
od ukazania sle pierwszego ogioszf' ^ 
niezwłocznie pu ukazaniu sie d r u g i e j ,jc ... 
ogłoszenia tej samej treści co P i e r * tf* 
Omvłki, które zasadniczo uie zmieniał8.^"' 
ogłoszenia nie upoważniają do zadania.'' y 

zapłaty lub oowtńrzenia nai.łszeł".' 

zTwydawoc: Wydawnictwo „Republika", Sp. 2 ocr. odp. i redaktor odo->w. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w tódzi Piotrkuwslw. 1 
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